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IMPONUJĄCY PRZEBIEG MANIFESTACJI W STOLICY
Warszawski świat pracy

Wspaniała postawa P PS i 
w uroczystościach pierwszomajowych

pod czerwonymi sztandarami
OM TUR

W arszawa w rannych godzinach 
pierwszego dnia majowego nie przypo
mina w  niczym miasta z innych dni. 
Zniknęły  typowe dla wyglądu stoliiv 
tramwaje. Jezdnie, po których od cza
su do czasu przejeżdżają pcnystow o  
udekorowane samochody, są dzisiejsze  
go ranka na ogół puste.

Znacznie bardziej natomiast ożywi- 
tp  się chodniki, po których śpieszy 
tłum  przechodniów, udających się do 
owych punktów  zbornych.

Domy, znane ze sw ej codziennej sza 
rości, nabrały dziś świątecznej kokie
terii. Długie wielokolorowe lestyny  
przykryw ają  wojenne okaleczenia mu
rów i odrywają w zrok od ruin. Szpale
ry  kamienic drgają radosnym łopotem  
barw. Ulica warszawska oddycha wol

nością i triumfem, uświetnionym poto
kiem słonecznego świalła.

Do nastroju podziwu, jak i wyurolu/ą 
pomysłowo udekorowane budynki, do
łącza się uczucie oczekiwania i nerwu- 
wego niepokoju. Wśród pierwszych tor 
mujących się grup, wymieniane są uwa 
gi I przypuszczenia na lemat niecier
pliwie oczekiwanej manHestacji. — 
Twarde ręce poprawiają jeszcze raz 
czerwone krawaty, przykręcają moc
niej oznaki, przypinają wstążeczki.

Powszechnie panuje czerwień, która 
dniu dzisiejszem u nadaje głębokiego 
kolorytu, na wskroś robotniczego świę
ta. W śród powiększających się mas ma 
nilestantów pmuiewają szturm ówki 
rozwijają się transparenty  — „Socja
lizm  — sprawą człowieka", (wk)

Tam, gdzie się formuję pochody
WOLA

Na robotniczej Woli już o 8.30 usta
wił się wzdłuż W olskiej i Chłodnej 
isc—Uzi pocnó*. Nu oz*-* v,-c1*m 
exarwony transparent: „Niech ty je  je
dnolity front". Kola PPS i PPR  ma
szeru ją  razem.

Przy gmachu dyrekcji MZK — eto- 
ją  już zebrani tłumnie tram w ajarze. 
Jeot tzukże orkiestra. Na stereotypowe 
pytanie: „kto tu jest 7“ —  jeden * to 
warzyszy odpowiada:

—  Jaikto k to?  —  Wszyscy jesteśmy I
Na pl. Narutowicza ta k ie  ruch. Tłuea

saoiyna gromadź.ć 6ie, coraz liczne-) 
Słychać gorączkowe okrzyki porządko
wych. Pochód formuje ®ią, Widzimy 
delegacje Społ. Ob. Ligi Kobiet, PKS-u 
i PZW S-u.

MŁODZI IDĄ...
Na Mokotowskiej OM TUR jest już 

gotowy o 8.45 M igają tu  także stu
denckie czapki i niebieskie opaski 
ZNMS-u.

—  Hallo!—woła któryś z ZNMS-ow- 
oów —  jest nas trzystu! W aeszłym 
roku było dwudziestu pięciu!

Na pl. Unii Lubelskiej jest ju i bar
dzo tłoczno. Zbiórka dobiega końca i 
pochód rusza powoli w M arszałkow
ską. W A lejach łączy się z nim błękit- 
oo-czerwono-biały strum ień koszul i 
sztandarów  OM TUR-u : ZWM-u. Stru 
mień ten zalewa za chwilę cały Ogród 
Saski: błękit i biel miesza się z zm
ienią. Pozorny ruch tego mrowic-':a jest 
tyllkc szykowaniem się do manifesta- 
o jl

15 TYSIĘCY Z „POWIŚLA”
Dla Dzielnicy „Powiśle' każdy 1 Ma

dołącza do nich czoło pochodu, który 
płynie przez most pontonowy z Pragi. 
fKońca jego me siposób dostrzec).

fzawskich zbierają się na placu Dąb
rowskiego. O 8.30 nie można już tu j  

włożyć szpilki. Czerwień sztandarów 
partii robotniczych przeplata się bar
wnie z zielenią Stronnictwa Ludowego.

W wiosennym słońcu migocą radośnie 
nieprzeliczone, tęczowe barwy srtanda 
rów wszystkich warszawskich spół 
dzielni. Czas czekania skracają wystę
py chóru „Społem".

obecnym na Placu Zwycięstwa w ysłu
chać wszystkich przemówień j wspól
nie odśpiewać Międzynarodówkę.

Jeszcze chwila i na placu robi eie 
ścisk, morze sztandarów  zafalowało 
gwałtown-ie i nagle, gdzieś z daleka 
zrywa się burza oklasków i okrzyków 
i obejmuje zwolna całą przestrzeń je 
dną, wielką, serdeczną owacją.

Na trybunę wchodzi sekretarz gen®- 
rainy CK W PPS, tow. Józef C yrankie
wicz. Po tow. premierze przema-wiaU 
sekretarz gen. KC PPR tow. w icepr»  
mier Gomułka, sekr. gen. SL Korzycki. 
wiceprezes CK SD Barcikowski ora* 
bohaterka walczącej Hiszpanii Dolores 
Ibarruri (przemówienia podajem y o- 
bok).

1-szy M ara  za granica

Na Placu Zwycięstwa
Ogromna, szara powierzchnia Pl. 

Zwycięstwa otoczona jest wysokim 
szpalerem czerwonych sztandarów  — 
Jest godzina dziew iąta. Na gładką pły 
tę chodnika zaczynają wypływać ze 
wszystkich stron m aszerujące kolum
ny. Napływ ich wzmaga się. Za chwilę 
Milicja i ORMO regulować już musi 
ruch. „Niezrzeszeni" obsiedli mury po 
obu stronach Grobu Nieznanego Żoł
nierza tworząc jakby dwie wielkie gó
ry ludzkich głów. Niektóre delegacie 
wchodzą z orkiestrami Inne śpiewają. 
Zrywa się silny wiatr, las sztandarów  
zaczyna furczeć i łopotać. Delegacje 
napływ ają ciągle, wszystkimi przecz- 

_ i nioami tłoczy się ludność Warszawy,
Grupy, pracownia ów spolozieini w arj chcąc ujrzeć przebieg uroczystości. Nie

-tety  d la  nich nie starcza już miejsca, 
Milicja nie dopuszcza nikogo. Z tru 
dem torują sobie drogę wciąż nowe 
oddziały. Czerwień sztandarów, tra n 
sparentów i tablic przykrywa niemal 
całkowicie plac. Nad wszystkim w yra
sta ją  proporce sztandarów  PPS i PPR. 
złote i srebrne litery migocą w promie 
mach słońca.

Stalin przylot defiladą
na Placu Czerwonym

MOSKWA (SAP). W dniu Święta 
1-majowego wojska radzieckie defilo
wały na Placu Czerwonym w Mo
skwie.

Del ladę przyjął generalissimus Sta
lin, który zjaw ił się na trybunie w 010
rżeniu członków rządu. Przed rozpo- 

Tłum zaczyna coraz bardziej rosnąć częcleni defilady m arszałek Buillcrony 
i potężnieć. Plac nie może już pomie- dnkcnal przeglądu wojsk, p>o czym wry 
ścić nadchodzących. Coraz wolniej 1 g ło s i krótkie przemówienie, w któ- 
wchodzą oddziały, coraz trudniej zna-' rym stwierdził, że „naród radziecki 1 
'eźć dla nich miejsce, reszta zatrzy- arm ia ZSRR sloją zwartym m urcm  do.
mać się musi w wylotowych ulicach, na 
Krakowskim Przedmieściu, a nawet w 
Ogrodzie Saskim. Rozstawione v,- licz
nych m 'ejscach megafony pozwolą nie

kota partii komunistycznej I genera
lissimusa Stalina. Spcłirą 'n ę  wszel
kie zadon<a. Jak?ę jirzed nimi słana'' 

Następnie przed, filowali uczniowie

Tow. Józef Cyrankiewicz

Nikt nie ma w  P olsce
na patriotyzm, na rewolucję i na

Jednolity front 
to gwarancja zwycięstw

monopolu
zaufanie

W czasie wczorajszej manifestacji na placu

my wszystkie zamachy na wła
dzę Polski ludowej, odparliśmy 
je dzięki jedności mas ludo
wych, dzięki jednolitemu fron
towi klasy robotniczej.

REAKCJĘ W  WYBORACH 19 
STYCZNIĄ 1947 R.

Dzięki temu właśnie jednoli
temu frontowi, nie pomogła za
ciekła ofensywa reakcji. Nie po-

Na czym polega jedność mas mogły próby wykorzystania
Zwycięstwa w Warszawie jako pierwszy zabrał ludowych w Polsce? Na czym wszystkich naszych powojen-
głos Sekretarz Generalny CKW PPS tow. Józef 
Cyrankiewicz. Poniżej podajemy jego przemó
wienie.

TOWARZYSZĘ Z POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZ
NEJ!

TOWARZYSZE Z POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ! 
LUDU WARSZAWY!

Imieniem Centralnego Komi
tetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej pozdra
wiam dzisiejszą ogromną mani
festację całego świata pracy, ca
łej armii najprawdziwszych bu
downiczych Polski. Manifestu-

Zwyciężyliśmy w walce z ro
dzimą reakcją. Pozbawiliśmy

szkół wojskowych, m arynarze, d n d -  
ey morscy i oddziały korpusu ochro
ny pogranicza, wreszcie zaczęła aty 
defilada lotnicza. Z ko!el defilowały 
nad Placem Czerwonym oddziały ka
walerii, arty leria ciężka, oddziały pan 
cerne i zmotoryzowane, poprzedzono 
przez motocyklistów, za nim i szfa pt«* 
rho ta  i  skoczkowie.

Po defiladzie wojsk zaczęła «tą do- 
fłlada 38 090 sportowców. Za spOf- 
iowcamj u ł j  dctrgacje robotnicze.

ROZKAZ GENERAŁA BUŁGANINA
MOSKWA (PAP). M ni*ter sJ-'&.i-'j,

IIV Oil *rOl\8k, g ć u . ŁAUifcCUUM OfcK*.--' *

m aja rozkaz, w którym wezwał żoł
nierzy wazystujch rodzajów Ą s
dalszego wysiłku celem pełnego Pr*Y* 
swojenia sobie doświadczenia wojnjr 
i opanowania zasad stal.nowskiej szln 
ki wojennej. Radziecka polityka i*-, 
graniczna w swej aktyw nej i konsek
wentnej walce o trwały dem okratycz
ny pokój spotyka się z aprobatą sił 
postępowych całego świata. Zadaniem 
armii radzieckiej jest zabezpieczeni* 
pokojowej pracy obywateli radziec
kich J interesów państwowych Zwiąa- 
ku Radzieckiego.

W latach wojny żołnierze radzieccy 
stworzyli przykłady bohaterstw a, po
święcenia i wykazali umiejętność wal
ki z wrogiem. Obecnie — głosi roz
kaz — w okresie pokoju żołnierze l«- 
dzieccy nadal dzierżą wysoko sztan
dar honoru arm ii radzieckiej. Arnu® 
radziecka winna się stać wzorem or
ganizacji 1 dyscypliny.

W PARYŻU
PARYŻ (PAP). W dem onstracji 1 sna 

jowej w Paryżu brało udział k lk ase t

snącej siły  Partii. Ulicę Tamkę, od 
Dobrej w kierunku na W ybrzeże Ko
ściuszkowskie już o 8.30 wypełnił po 
brzegi iłum towarzyszy. 16 Kół 
PPS-owsikich ma tu  zbiórkę. W ran
nym  wietrze furkoczą sztandary  Kół 
Elekir&wni, Ubezp'eczalnj Społecznej, 
Wodociągów, M ostostalu, Związku Re
wizyjnego Spółdzielni R. P. Potężną 
grupę tworzy Związek Uczestników o 
W olność i Demokrację.

W śród zgromadzonych uwija eię 
młodzież TUR-owska zbierając na o- 
św i-tę robotniczą. D ają wszyscy. Na
stró j panuje wyjątkowy. Porządkowi 
formują ostateczna* pochód. P adają  
rozkazy.

Na czele widzimy starych tow arzy
szy, dla których zawsze 1 maj wywo
łuje wspomnienia pamiętnego noku 
1905. Uśmiechając się pod wąsem, sto
ją jak zawsze w pierwszym szaremu to 
warzysze: prze w. Dzielnicy Ryszkow- 
eki. Kuśnierz, W rona, Nieciakowa, Szy 
mański, Kalina, M ichalak.

ZW. ZA W . I SPÓŁDZIELCY
W  morzu sztandarów , w mozaice ko 

lorów, w bogactwie barw  i strojów  gu
bią się oczy przed domem Rady Zw. 
Zaw. przy ul. Nowy Zjazd. Jest tu  ca
ła  Polska w malowniczej miniaturze, 
reprezentowana przez przedstawicieli 
poszczególnych związków.

G dy kończą się ostatnie ich szeregi,

dzimy na historii tego placu, na 
historii zmian jego nazwy, że w 
niewoli narodowej i społecznej 
była klasa robotnicza, wtedy, 
gdy ten plac nazywał się Pla
cem Saskim i gdy na jego środ
ku stał sobór prawosławny. W 
ucisku i walce o swoje wyzwo
lenie była klasa robotnicza, gdy 
ten plac był nazywany Placem 
Piłsudskiego. W okrutnej nie
woli najazdu niemieckiego byli
śmy wszyscy, gdy ten plac naz
wano placem wodza międzyna
rodowego faszyzmu Adolfa Hit
lera.

Jeżeli dziś w  sercu zburzonej 
Warszawy plac ten nazywa się 
placem Zwycięstwa, to oznacza
to zwycięstwo narodu polskiego 
w walce o swoją wolność, zwy
cięstwo polskiej klasy robotni
czej w walce

polega jednolity front klasy ro- nych trudności przez reakcję, 
botniczej, współdziałanie obu Nie powtórzyliśmy dzięki tej 
partii klasy robotniczej? I właśnie jedności mas ludowych

błędu oddania władzy z roku
7  PARTB Z OSOBNA ŻA D -j 1? 18‘ ZfQbef  ieczylij 7  zwycię- lysięfcy osób. Na czele pochodu k r« z y  
N A  7  P A R T I I  RT O K T i n U M O  ^ " ł  19 s t y <?n l a .d a ls z y  m a r s z  1; przywódcy francuskiej partii aocja- 
KR A T v o v l  i r n  A V I  o r e  l do pełneJ realizacji demokracji l iislyc2nej j komunistycznej i zw

ludowej W Polsce. ików zawodowych. Demonstranci rtH
A MI I TO 1UV\\Y T' Dlatego nasz dzisiejszy 1 Maj tali: „De Gaulle do muzeum!",

władzy nad Polską, nad jej ży- ~  1 ^PI^ ^ 0 \v I  jest równocześnie świQtcm zwy.j  n0 zebranych r.botników przemó-
ciem, nad pracą robotnika i ,LTV„ A / Y “  ci(istwa mas pracujących w w a l |wil wicepremier Thorez, (komunisto), 
chłopa potężne ośrodki władzy j A W POI SCĘ MO_ O -( ce 0  utorowanie sobie dalszej k;,ór5' podkreślił hon eczność budowy,
politycznej obszarników, fabry- POLU ANI N A  PATRIO- drogi, jest świętem przerwana 7  nowe-> s?
k a n tó w  i o f i c e r s k ie !  d v k t a t n r -  T Y Z M . ANI N A  REWOLUCJĘ r e a k c y j n e g o  f r o n t u  19 s t v e z n i a '■dlK>iCl WSI>'sŁklch P lu j ą c y c h .  N»- K a n to w  1 o iic e r s K ie j  d y m a  t o r  ę n n  a  t  m  a  a m i  m a  - j i a t t .  - yj . g . . . s t y c z n ia  stĘp,nie wyg}oS i przemówienie przy

wódca socjalistów Daniel Mayer, któ
ry oświadczył m. in.: „Zebranie na
sze jesl odpowiedzią daną człowieko
wi, który nie ma prawa przemawiam-* 
w- imieniu Francji przywódcy reak
cji, gen. de GauelIe‘owi‘‘.

W PRADZE
PRAGA (SAP). Pochody parfyj poS-

ja jest Od lat mamWacją w c ią ż  ro- J jąc dzisiaj tu na tym placu, w j - |  skiej kliki Piłsudczyzny, wspie- FA^> NARODU DZIET I - ' Z ,Z W y c i ę s k i c h  wyborach Dzię- 
- -  - -■  -  - ■ J J  ̂ F 1 ranej o ONR-owski faszyzm. P o :^ T . ' t p  w / r ^ \ i v r H P P n  ! ki temu zwycięstwu przejść mo-

zbyliśmy się okupacji m i ę d z y - , w . G U W N  YGH t'KU- żerny do zadań następnych i mo
narodowego kapitału, w sparte-1T ) , „  - I , Tra o Vr x n m i r /  c ic  bilizujemy wszystkie nasze w y
go o rodzimą ekspozyturę ob- i ^  RZECZYW ^  siłki na froncie walki o realiza-
szamika i kapitalisty. Dzięki c-rfągz-i r w /i A^NTF 7JFSPO

NASZYCH ^ T l i  
S ^  demokrZcji lmłowei d^ię-1 W °K Ó Ł  WSPÓLNEJ KON-
ki^eformie rolnei i dzieki na- ĈEPCn NIEPODLEGŁEJ POL- ki reiormie romej 1 azięru na W I ipniM m  t t v  p p o n j t  nta
cjonalizacji przemysłu.

Zdobyliśmy jednak tę władzę 
przede wszystkim w wyniku ni
szczącej wojny z hitleryzmem, 
zdobyliśmy tę władzę w kraju 
zniszczonym przez wojnę, o zni
szczonym przemyśle, o mias
tach tak wyglądających jak 
Warszawa, w kraju wykrwa
wionym, w kraju systematycz
nie niszczonym przez okupanta.

Niełatwe jest życie na rui
nach i niełatwo jest z ruin kraj

cję planu odbudowy gospodar
czej, bo tylko zwycięskie wyko
nanie planu odbudowy gospo
darczej, planu demokracji i do- lycznyoh ^ ech: >rk0mumi«tów, i« ja l .

SKI, JEDNOLITY FRONT N A  
SZYCH PARTII WOKÓŁ ZA
GADNIENIA WSPÓLNEJ 
WALKI Z REAKCJĄ, WSPÓŁ 
NEJ BUDOW Y DEMOKRA
CJI W  POLSCE, WSPÓLNEJ 
BUDOW Y SOCJALIZMU W  
PRZYSZŁOŚCI,
ODBUDOW Y  
WSPÓLNET KONCEPCTI U- 
TRWATENIA NIEPODLE

brobytu, zabezpiecza przyszłość 
Polski.

Spstem  sojuszów
Nie wystarczy największy na-

demokrałów, narodowych socjalistów 
i ludowo-chrwścijańskiej, defilowały 
kilka godzin ulicami Pragi. N* trasie- 
pajrentach widniały h«sla sławiąca s#- 
lidarność państw słowiańskich.

nie społeczne
międzynarodowego zwycięstwa swojej przyszłości sprawił to, że 
obozu demokracji nad siłami fa- FoLska zostawiona kiedyś w 
szyzmu, nad siłami, które za -'1939 rolo; na pastwę swojego 
grodzić chciały drogę poetępowi losu przez zaleszczykowskich 
świata, które wszystkie narody j  uciekinierów, dziś wysiłkiem  
spętać chciały kajdanami naro-: mas ludowych z trudem dźwiga 
dowej i społecznej niewoli. się do nowego żyda. Odparliś-

wet wysiłek mas pracujących! Pochód ^jaidemokraiów 
Polski dla budowy potężnej i !***1 0 wir<rfc:e sił •ocjaWomokrM5'CB 

WSPÓLNEJ szezęśliwej Polski, jeżeli nie b ę -j1' ^  w Palermo

P O L S K I ,  yd eS h T oT u szów  i T t S i o w S ' ?"T ,faMysl6w; ?. !_ . - ^ , raho-tników, uczeslnicząc}7ch w poch4>-
postawą zabezpieczyć swojego d7jie j.maj; wym. 6 0,ób zostało » -  

GŁOSCI, DATE TĘ NATMOC- m ie:sf,a na. śwlecie. utrwalić i bitych, a 20 odaicslo rany.
NIEJSZA W IE2 lE D N O T ITF- sw0 ĉb Sran ’̂c 1 wespół ze w szy- j b er lin  (papj. w  dem «ustracjl 
q q  D7IAŁANTA D 1̂ A ITR7E-' narodami miłującymi po-j 1 majowej wzięło udz al wielu robot-

— ----------■Ł'—'— 1 ------- J  — ! “  '  Demonslrancd nieśli transpa-
ua których wypisane były hasła, 

naprawdę dotyczące zjednoczenia ruchu rebotad

Z' TEGO POWSTATE JED-' trwały pokój. 
iNOLITY FRONT RÓ W NO -! Popatrzcie towarzysze! Jesz- 
RZĘDNYCH ORGANIZMÓW cze nie powstała z ruin Warsza- 
PARTYJNYCH, DZTEICJ KTÓ wa. Jeszcze Europa nie podźwi- 
Rr.MU ROZSZERZYLIŚMY. gnęła się ze zniszczeń wojen- 
FRONT DEMOKRACJI. DZIE|
KI KTÓREMU POBILIŚMY (DekałBerie aa afł. t-cj|

czego oraz jedności politycznej i eko
nomicznej N emiiec. Schliimme, czło
nek naczelnego komitetu rw ąz.ków 
zawodowych dom agał a»ę zjednoczer- 
nia nńemieókich związków zawodo
wych i przyjęcia ich do Światowej F® 
deracvi Związków Zaw-odowycfe.
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Gorące powitanie La Passionarii
na akademii pierwszomajowej w  Romie

po zakończeniu potężnego

W dniu 30 kwietnia Iw. o godz. 17-e] 
w przepełnionej sali „Roma" odbyła 
się uroczysta akademia pierwszomajo
wa, w której wzięła udział bawiąca aa

1 - majowego w Warszawie, J zaproszenie Warszawy bohaterka ludu
brzmią jeszcze w oazach dźwięki or
kiestr robotniczych, okrzyków i pleśni 
młodzieżowych, a przed oczyma po-

hiszpadokieijjo Dolores Ibarruii 
Pass km aria'*.

W sali udekorowanej czerwienią, bar
ruszają się nieustające szeregi z czer*. wami narodowymi Polski, emblemsta- 
wonymi sztandarami I transparenta- mi Związku Dąbrowszczaków, zebrali 
ml, prężne kolumny niebieskich OM-! się przedstaw icicle partii politycznych, 
TURowców. I organizacyj młodzieżowych i spoi a .'Z-

Na biurkach redakcyjnych groma- nych. 
dzą się sprawozdania z przebiega Śwlę j Wszędzie widać liczne sztandary 
U J-majowego w całym kraju: wszę- PPS i PPR oraz okolicznościowe tran- 
dzie wielotysięczne pochody, wszędzie sparenty. Po lewej 6tro-nie p r e zy d iu m
radość i entuzjazm. Jednocześnie ra
dio nadaje opisy manifestacji i obcho
dów 1 majowych za granicą. W każdym 
kraju robotnicy po swojemu, zgodnie 
ze swymi tradycjami 1 swym tempe
ramentem uczcili Święto Ludu Pracy.

Od Moskwy do Nowego Jorku l od 
Rzymu do Sztokholmu — wszędzie 
robotnicy 1 pracownicy, socjaliści i 
komuniści, starzy sterani w bajach

wielki transparent z napisem dwują 
zycznym (po hiszpańsku i po polskul: 
„Naród hiszpański pierwszy podjął bój 
z faszyzmem". Obszerna sala nie może 
pomieścić zebranych. Duże grupy po
zostały na ulicy pod megafonami.

Na podium wchodzi tow. dr. Jabłoń
ski, przewodniczącySK PPS. Orkiestra 

j gra Międzynarodówkę i Czerwony 
Sztandar. Cała 6ala wstaje i śpiewa.

Masy pracujące stały  się decydują- aiach walk z faszyzmem ostre i drga- 
cym czynnikiem rewolucyjnego prze • jące tłumionym gniewem, 
twarzania państw, czynnikiem decydu-! Bohaterka republikańskiej Hiszpan-; 
jącym o kształtowaniu się stosunków kończy swoje przemówienie okrzykiem 
między narodami. Po latach klęsk t na cześć Polski, 
porażek ruchu robotniczego, porzyszłyi Gdy przebrzmiały okrzyki i oklask;, 
lata zwycięstwa, lata odrodzenia socja delegatki orgamzacyj młodzieżowych, 
hzmu. j społecznych i politycznych wręczyły

H itler nie zginął dlatego, że tak być j hiszpańskiej bojownicze* o wolność 
musiało^ że jakaś wróżka przepowie- piękne wiązanki kwiatów i u p o m in k i 
działa mu upadek — ale dlatego te  okolicznościowe. Passionaria całuje
obaliły go zjednoczone siły mas pra
cujących, z których ofiar rodzi się za-

dziewczęta i serdecznie dziękuje. Cała 
sala stojąc śpiewa Międzynarodówkę.

Najlepsza gwarancja 
nienaruszalności naszych granic

(Dokończenie przemówienia tow. Józefa Cyrankiewisza)
nych, w jakie wepchnął ją fa - , brze wiemy, że przyszły rewi- 
szyzm, a już mnożą się g łosy . zjonizm niemiecki winien być 
tych, którzy wojny niewiele za- j stłumiony w zarodku, stanow- 
znali, a przede wszystkim tych, czym odebraniem Niemcom L

wielkiemu kapitałowi dyspozy
cji nad ciężkim przemysłem i

którzy na wojnie zarobili, głosy 
litości nie nad wykrwawioną 
Polską, nie nad wygłodzonymi i 
wyniszczonymi krajami Euro
py, ale właśnie nad sprawcą bez 
pośrednim tych wszystkich nie- 

| szczęść wojennych, nad tym na
rodem, który nas wszystkich

odpowiednim zabezpieczeniem 
terytorialnym.

Jedno jest tylko dzisiaj inne. 
OTO ODPOWIEDZIĄ N A  TE 
ZJAKUSY MIĘDZYNARODO
WEJ REAKCJI JEST SYSTEMprzeczenie marzeń reakcji o zmierz-, Po przyjęciu rezolucji odczytanej j c h c ia ł z m ;e mĆ W kolonie nad POT S i a m  M n f W f H  CO. 

cha socjalizmu, rodzi się święto walki przez tow. dr. Jabłońskiego chwila cii   ’’ o iv lv j r l  M U O N X C r i  S U

rewolucjoniści 1 „młoda gwardia pro-' T0w. dr. Jabłoński wita w imieniu Ko 
letariiickieh mas“ — w pochodach ł mi te tu Organizacyjnego obchodu 1 ma
na zgromadzeniach, ua akademiach lj ja tow. Józefa Cyrankiewicza, tow. Go
u* zabawach uroczyście obchodzili 
dzień Święta Majowego.

Dziś wracamy do codziennej pracy, 
do naszych ciężkich obowiązków, do 
miota, sierpa i pióra. Dziś wracamy 
do naszego, trwającego już trzeci rok 
wysiłku, by jak najprędzej nadrobić 
starały lat wojennych, by jak najle
piej zorganizować dzieło odbudowy, 
by w jak najkrótszym czasie podnieść 
nasz poziom życiowy ł  doprowadzić 
nasz kraj do dobrobytu.

Jeśii chcemy poważnie traktować 
nasze hasła 1-majowe, wypisane na 
tysiącach sztandarów i transparentów 
i wznoszone przez miliony robotników 
w Polsce — musimy te basla realizo
wać właśnie w dni powszednie. Pro
gram odbudowy, granice na Odrze i 
Nysie, wolność 1 niepodległość, dąże
nie do Socjalizmu — to są hasła w 
dniu 1 Maja, a w następnych dniach 
powszednich, to jest ciężki i żmudny 
wysiłek górnika 1 włókniarza, nau
czyciela 1 pocztowca, metalowca 1 ko
lejarza, woźnego i dyrektora departa- 
menta — wysiłek często niewdzięcz
ny, przeważnie w chwili obecnej źle 
płatny, a jednak wysiłek niezbędny, 
bez którego nie do pomyślenia jest 
budowa lepszej przyszłości.

Niechże więc imponujący przebieg 
wczorajszego Święta Majowego stanie 
slę  ̂ .  rym bodźcem do zwielokrotnie
nia aiiszycb wysiłków w dni powsze
dnie. Mamy przed sobą jasno nakre
ślony program. Musimy go Jak naj
prędzej I jak najlepiej realizować.

mułkę i towarzyszkę Ibarruri. Słowa 
powitania zagłuszają długotrwałe i bu
rzliwe oklaski i okrzyki.

Do prezydium powołani zostali: La 
Passionaria, tow. tow. Cyrankiewicz, 
Gomułka, Albrecht, Jagiełło, Rusztec- 
ki, Krawczyk, Sztachelska. Szyr, przed 
stawiciele organizacyj młodzieżowych 
oraz klasy robotniczej Warszawy.

Św ięło so l:darnofci
Mówi tow Cyrankiewicz:
1 maj nie jest narodowym świętem 

jednego szowinizmu przeciw drugiemu 
jest to święto międzynarodowej soli* 
daznoćci ma* pracujących, święto wal 
ki o lepsza jutro, o realizację postu
latów #ocjali6tycznycih. Jest to takie 
święto, w którym wyraźniej niż kie
dykolwiek widać, że realizacja celów 
soojalietycznyoh leży w interesie ogól
nonarodowym.

triumfu klasy robotzucze^ — 1 maj. szy { nagle z piersi zebranych wyrywa 
W dniu tym wszystkie myśli milionów «ię bojowa, rewolucyjna pieśń polakie- 
ludzi pracy skierowane są na jeden go socjalizmu — Czerwony Sztandar 
cd , którym jest marsz mas pracują-1 — której potężne akordy kończą część 
cycih do lepszego jutra i socjalizmu. I oficjalną.

Do osiągnięcia tych celów potrzebna j W części artystycznej akademii od- 
jest jedność ruchu robotniczego. I dla-  ̂ był 6ię popis artystyczny zespołów 
tego pod hasłem jedności demonstro-1 świetlicowych utworzonych na terenie 
wać będziemy w dniu 1 maja. Do pra- całego kraju przez Komisję Centralną 
cy nad jednością i urzeczywistnianiem Związków Zawodowych.

Niemcami. Odbywało się to już 
raz wtedy, gdy reakcja anglo -

TUSZÓW, PRZEDE WSZYST
KIM SOTUSZ ZE ZWIĄZKIEM

saska - Chamberlaina oddawała RADZIECKIM, SOTUSZ Z

Powstańcy 
w Paragwaju
zwyciężyli

NOWY JORK (PAPi. Agencja R eu
tera donosi z Buenos Aires, że pre
zydent P aragw aju  Mcrinigo schro
nił się w  am basadzie hiszpańskiej w  
Assuncion. Wo.' lta powstańcze oczy
szczają m iasta paragw ajskie z resz
ty  jego zwolenników. Uchodźcy 
z P aragw aju  stw ierdzają, że M orini- 
go ustąpił.

ideałów socjalizmu ‘masy robotnicze i 
mobilizować będzie Polska Partia So
cjalistyczna — końozy tow. Cyrankie
wicz swe przemówienie. m
W interesie  św iata pracy

Na mównicę wchodzi tow. Gomułka- 
Wiesław. W prawie półtoragodzinnym 
przemówieniu analizuje tow. Gomułka 
motywy powstania święta pierwszoma
jowego, a następnie przechodzi do omó 
wiania aktualnych stosunków między
narodowych i wewnętrznych kraju. — 
Poddając dokładnemu rozbiorowi prze 
biegu rewolucji socjalnej w Polsce, 
tow. Gomułka stwierdza, te: „Przebu
dowa stosunków społecznych, jakie się 
dokonały u nas w ostatnim okresie cza 
su, leżała przede wszystkim w intere
sie tych warstw, które w okresie go
spodarki kapitalistycznej doznały naj
większych szkód i niesprawiedliwo
ści".

Nic nie zdoła zagłuszyć słów naszej 
prawdy i nic nie zdoła unicestwić tej 
prawdy, w której narody całe znajdu
ją jedyną drogę wyjścia z kryzysu ’ 
ucisku, sprzeczności międzynarodo
wych, walki i wojem imperialistycz- 
nych.

Przem aw ia La Passionaria
Z kolei wstaje La Passionaria przy 

dźwiękach hymnu republikańskiej H  sz 
panli podchodzi do mikrofonu. Zebra
ni urządzają gościowi polskich mas 
pracujących długotrwałą żywiołową 
owację. Wzruszana — zaczyna mówć.

(BW)

Hitlerowi Austrię, potym Sude
ty, potem Czechosłowację.

I dziś powtarzają się głosy, że 
imperializm niemiecki będzie 
mniejszy, szowinizm i nacjona
lizm będzie słabszy, jeżeli się 
mu .będzie ustępować. My do-

Klasa robotnicza
pełnoprawnym gospodarzem krafu

(Przem ówienie toin. Gomułki)
Sekretarz gen. KC PPR low. Wice- | W Imię zbudowania trwałego pokoju, 

premier Gomułka powiedział między przeciwko faszyzmowi, pedżegarzem 
innymi: j wojennym i reakcji, przeciwko mono-

„Święto 1-szo Majowe posiada już poUstycznemu kap'liCowi i Jego wla- 
57-mio letnią historię, jednak lud pra- j dzy ciemiężyeJctskiej demonstrują dzJ- 
cujący Polski, na czele z klasą robot- staj miliomy rotmłników i szarych lu- 
nłczą, dopiero po raz trzeci występu- j «l/j pracy na całym świedeł Dzień 
Je na ulicę miast | demonstruje w : święta l-szo majowego łączy świato-
dniu 1-go Maja, jako pełnoprawny 
współgospodarz kraju.

Przywrócilśmy Polsce ziemie pias
towskie na Zachodzie. Osled iliśmy na 
tych demiach przeszło 4 miliony Po
laków. Zrobiliśmy wielki krok na
przód na drodze odbudowy przemy
słu, transportu, rolnictwa I żyda 6°- 
spodarczego wogóle.

Mamy poważne osiągnięcia t postę
py w dziedzinie ustawodawstwa so
cjalnego i ubezpieczeń społecznych. 
Rozbudowaliśmy szkolnictwo, ulatnia, 
my dostęp do szkól wyższych mło
dzieży robotniczej 1 chłopskiej, ota
czamy wielką troską I opieką szkol- 
nlctwo zawodowe.

Słuszność zagranicznej polityki Rzą 
du polskiego i Bloku Demobrałyczne-

___________________    go została Jnż sprawdzona przes ty
Brzez-salę płyną dźwięczne słćwa’ h’i«z' c!e’ Nas7'a P ^ y k a  zewnętrzna -  »o
pańskiego języka: przy pozdrowię'
niach, jakie przynosi ten wielki gość 
Polsce — serdeczne, a przy wspomnie-

Cztery godziny trwał pochód
ludu pracującego stolicy

Po zakończeniu manifestacji na
Placu Zwycięstwa uformował się ol
brzymi pochód, k;óry ruszył Krakow
skim Przedmieściem i Nowym Świa
tem przed trybunę, ustawioną na ro
gu A. Sikorskiego. Na czeie pochodu 
kroczą obaj sekretarze generalni par-

i zebranych dostojników państwo
wych. Dalej nadciągają koło szkolne 
OMTUR-u, Naukowy Instytut Rzemie
ślniczy w niebieskich kombinezonach, 
koła OMTURowe przy szkołach śred
nich. Z daleka w perspektywie Nowe
go Światu faluje pochód nieb'esko-

tii robotniczych: tow. Cyrankiewicz i I czerwonych zzturmówek, niesionych 
tow. Gomułka. Tow. premier i tow. wysoko nad głowami zebranego tłu- 
wicepremier wchodzą następnie na mu. Wzdłuż trasy ludzie obsiedli
trybunę, gdzie znajdują się już przed
stawiciele rządu, generalicja z Mar
szałkiem Rolą-Żyinierskim na czeie i 
przybyła wczoraj do Warszawy La 
Passionaria.

Pochód prowadzi orkiestra repre
zentacyjna Wojska Polskiego, poprze
dzana przez swych małych doboszów. 
Brzimą dźwięki „Warszawianki". Idą 
poczty sztandarowe, organizacje mło
dzieży TUR, Harcerstwa, Żwiązku 
Walki Młodych. Młode, rumiane twa
rze chorążych, wczorajszych bojowni
ków podziemia, lśnią szczęściem. Twa
rze zwrócone w lewo. Szlandajy po
chylają się przed trybuną.

IDĄ MŁODZI
Idzie Związek Niezależnej Młodzieży j

wszystkie okoliczne rumowiska, roz 
siedli się na starej budce policyjnej 
i wysoko pod chmurnym niebem na 
rusztowaniach wznoszonych domów. 
Zalegli zwartą ław-ą chodniki i napie
rają na kordon wojska. Tłum faluje.

Idzie OMTUR^ zwartymi grupami 
dzielnicowymi. Dziewczęta i chłopcy 
w niebieskich koszulach, wszyscy je
dnakowo uśmiechnięci i radośni. Prze
jeżdża powoli samochód z zespołem 
redakcyjnym „Młodzi Idą". Wyglądają 
imponującą. Ta trzy i pół tysięczna 
grupa gwardii PPS, jest najliczniej
szym zgrupowaniem manifestującej 
młodzieży. Za nią wylania się ze 
zwartego tłumu zieleń transparentów

Zawodowe Kolejarzy I chór Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych „Surma".

Sensację wzbudza rząd postaci w 
strojach staropolskich. Zadzierżysty 
szlachic z ogromnymi wąsami salutuje 
buzdyganem trybunę.

CZERWONE SZTANDARY
W dalszej części pochodu poczty 

sztandarowe partii politycznych. Chy
lą się sztandary PPS, PPR, Stronni
ctwa Demokraiycznego i Stronnictwa 
Ludowego, idzie walczący o oświatę 
dla ludu TUR i więźniowie polityczni 
pod pasiastym szandarem. Owacyjnie 
pozdrawiają swego towarzysza — pre
miera Cyrankiewicza. Premier długo 
patrzy za nimi. Nadchodzą granatowi 
pracownicy Gazowni Miejskiej i biali 
— Służby Zdrowia; Szkoła Pielęgnia
rek, Pracownicy Opieki Społecznej;

I znowu przed trybuną przechodzi 
atrakcyjna grupa: kominiarze z na
rzędziami swej pracy. (Ludzie chwy
tają się za guzikit. A tuż za nimi — 
za czarnymi kominiarzami — idzie 
szara masa robotników obu Partii. 
Zwartymi oddziałami przechodzą dłu-

wą klasę robotniczą i wszystkie postę 
pnwe, demokratyczne s!ly  narodów 
świata w Jeden, międzynarodowy front 
walki o pokój, o wyzwolenie społecz
ne ,o władzę ludu pracującego.

Klasa robotnicza stworzyła własną 
ideę — Ideę socjalizmu, stworzyła Ją 
nie tylko dla siebie, ale dla wszystkich 
ludzi .pracy. Ta idea przenika coraz 
głębiej do świadomości szarego czło
wieka pracy i zatacza coraz ozensze 
kręgi zwycięskie wśród narodów świa. 
ta. I przyjdzie dzień — dzień, które
go zw'astujK-m jest święto 1-szo ma
jowe, kiedy zwycięży ona całkowicie.

W imię urzeczywistnienia idei spra
wiedliwości społecznej, podjęliśmy w 
przeszłości walkę a silami wstecznie- 
twa I reakcji. Walkę łę prowadzimy 
jeszcze po dzień dzisiejszy, chocie 
już w innych warunkach, gdyż szala 
zwycięstwa przechyliła się zdecydowa
nie na naszą stronę.

W jednolitym froncie klasy robotni
czej w sojuszu robctnicEG-chitopsklni 
1 w Jedności Bloku Demokratycznego 

I amerykańskiego, aby zaprzestały po- I leży gwarancja dalszego, niczym nie 
parania niemieckich dążeń do rewizji 1 zahamowanego marszu narodu polskie 
obecnej granicy polsko-niemieckiej, go po drodze budowania lepszego Ju- 
aby wypełniły swoje przyrzeczenia, łra i Jasnej przyszłości, po drodze, 
składane Polsce w czasie wojny. {która prowadzi naród do szczęścia I 

Żądania te nrc są tylko żądaniami {dobrobytu, a wolną 1 niepodległą Pol- 
f  -’skiej klasy robotniczej, polskich skę Ludową do s'ly 1 wielkości — za- 
mns pracujących i polskiego narodu, kończył tow. Goimcłka.

Wspólne święto Polski Ludowej
Przemówienie przedstawicieli SL i SD

polityka budowania trwałego pokoju 
w Europie i na śwlecie. W imię tej po 
po'iiykl domagamy się całkowitego 
wytępienia hitleryzmu w Niemczech, 
domagamy się od rządów angielskiego

rza &ię i na bardzo istetne zagadnie 
nia polityczno społeczne. Chłopi bo
wiem zdają sobie sprawę, że bez ro- 

i robotnicy bez chłopów 
utrzymać ciężaru rządze

nia Państwem.

regach Sir. Demokratycznego — mó
wił wiceprezes CKSD wice marz. Bar

Stronnictwa Ludowego. Idą starzy . gio gZOTegi łowarzyMy
*“ “,v i J . z . 1 ~ 1 l ] ®‘'w v6‘ tu n o r itjo tj i. PPS i PPR.

Socjalistycznej, Akademicy socjaliści,1 działacze chłopscy, wąsacze o rQkach j j ^ .  dejegacja „Bundu", za nią zes- 
s taw ia ją  twardo stopy pod takt bo- przywykłych do pługa, do Ciężkiej pót „Robotnika", esperamtyści ze sztan 
jowego hymnu Warszawy. Podniesie-j Pęacy na roli. Idą „Wici . Z daleka <jaremi delegacja uczestników walki 
niem pięści do góry salutują święto widać czerwone i żółte proporce ZWM. d o jn e j  0 niepodległość j demokra-
----------------------------------------------------- , Grupy ludowe w oryginalnych stro- cję Dąbfow.„ CIacy

Jach śpiewają, trzymając się pod rę ■firaźba przesilenia
w e Francji

PARYŻ (SAP). — Ram adier, socja
listyczny prem ier Francji w przemó- 
w'eniu radiowym  wygłoszonym w 
związku z uroczystościami 1 M aja pod 
kreślił, że ustabilizowanie w aluty zdobycze demokracji

ce. Idą małe kilkuletnie, gorąco okla
skiwane, dzieci. Dalej najmłodsi har
cerze - zuchy, a potem różnobarwny
korowód czapek akademickich. To
AZWM „Życie". Potem sekcja akade
micka Związku Młodzieży Demokra
tycznej, Kursy Przygotowawcze na
Wyższe Uczelnie — młodzież, której 

otworzyły sze-
łrancuskiej jest koniecznym w arun- roko bramy do oświaty. Idą ugrupo-
kiem należytego rozwoju klasy robot wania młodzieży żydowskiej z „Buntu"
niczej. Pierwszym  w arunkiem  istnie- t i witane rzęsistymi oklaskami szeregi
nia, stwierdził prem ier — jest u trz y - : Związku Harcerstwa Polskiego. Ma-
m anie republiki, bez czego nie mo- ■ szeruje Polski Czerwony Krzyż. Na
te być ani postępu, ani nadziei na 
lepszą przyszłość.

Drugim w arunkiem  koniecznym 
dla rozwoju klasy pracującej jest u- 
stabilizowanie waluty.

PARYŻ (SAP). — Przemówienie 
radiowe prem iera Ram adier zostało 
wygłoszone w parę godzin po oświad 
czeniu komunistycznych członków 
gabinetu, którzy zagrozili ustąpie
niem dla zam anifestowania sprzeci
wu wobec polityki rządowej w  kwe
stii wynagrodzeń 1 cen.

Ja k  tw ierdzą źródła miarodajne, 
udało się przekonać komunistów, aby 
odłożyli dalszą akcję do powrotu pre
s iden t*  Aurtola s Afryki

białych fartuchach czerwienieje znak
międzynarodowy miłosierdzia.

CHŁOPI, GÓRNICY I KOLEJARZE
Przechodzą brunatni chłopi Kielec

czyzny w wysokich czapach, miesz
kańcy Ziemi Lubuskiej i Śląska Dol
nego, idą Lowiczanie i Krakowiacy,

salutujący Pai- 
sionanię wznoszą okrzyk na cześć wol
nej Hs-zpaoii. Dolej niekończący się 
tłum: ministerstwa, -pocztowcy, a póź 
niej tramwajarze, — wierni i wypró- I 
bowaru bojownicy socjalizmu.

Nadjeżdżają samochody kolumny ' 
autystycznej i kulturalnej. Na nich ak ! 
torzy i pracown ey teatrów, „Film | 
Polski", Radio, Muzea, Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, studenci Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych i Akade
mii. Po nich — ciężki przemysł, Pra 
oownicy huty .Pokój'' a transparen
tami. Defilada trwa.

TĘCZOWE SZTANDARY
Szło pod tęczowymi sztandarami 

„Społem" SPB, instytucje spółdziel
cze. Przemarsz zamknęły barwnie ude 
korowane samochody z makietami 
ilustrującymi rozwój i dorobek ruchu 
spółdzielczego.

Gdy skończyły się kolumny rwer

Nie jesl przypadkiem — rozpoczął 
swe przemów enie sekretarz gen 
NKW SL, wicepremier Korzycki — że 
w Święcę 1 szo Majowym obok czer- bcitn ków, 
wonych sztandarów klasy robotniczej, nie zdołają 
łopocą zielone, chłcipskie sztandary, 
że w uroczystych man fesitacjacb i ob 
chodach l.szo Majowych cbok robot
ników, kroczą zgodnym rytmem zaslę 
py ohlopów. Chłopi są bow.em związa 
ni z robotnikami platformą, wspólnej 
walki ekonomicznej i politycznej, są 
zespoleni wspólnym ideałem Polski 
Ludowej,

Po omówieniu wspólnych walk w 
okresie okupacji hitlerowskiej, wice
premier Korzycki oświadcza: „Zespo 
lanym wysiłkiem chłcpów, robotni
ków i światłej inteligencji zdołaliśmy 
dokonać w Polsce Ludowej gigantycz
nego dzieła we wszystkich dziedzinach 
naszego życia. Sc jusz chłopsko robot
ni czy baztje saę nie tylko na współza
leżności interesów gosipwdaroKych 
w*i i m asta, ale platforma ta rozaze-

Pozdrawiam bohaterskich robotników Polski
—-mówi Dolores Ibarruri

CZECHOSŁOWACTA I JUGO
SŁAWIA (OKLASKI). I TA  
NASZA SŁUSZNA, ROZUM
NA, DALEKOWZROCZNA, 
JEDYNA POLITYKA ZAGRA 
NICZNA I PRACA POT SKA 
NA ZIEMIACH ODZYSKA
NYCH, TO TEST NATLEPSZA 
GWARANCTA NIENARU
SZALNOŚCI NASZYCH GRA
NIC ZACHODNICH N A  OD= 
RZE I NYSIE.

W  dniu 1 Maia demonstruje*- 
my wszyscy w Polsce t>od ha
słem: „Ręce precz od polskich 
tjranic na Odrze i Nvsie!”

Niech żyje sojusz ze Związ
kiem Radzieckim!

Niech żyje jedność ludów w 
walce przeciw zakusom między
narodowego imperializmu i pod. 
jętej na nowo ofensywy między
narodowej reakcji-

Redulg faszgim n
Do dzii dnia bohaterski lud 

Hiszpanii nie może zrzucić tyra
nii rządów gen. Franco. TeSli 
chcecie towarzysze uczyć się po
litycznego prawa spadkowej?©, 
to popatrzcie na Hiszpanię. Hi
tler i Mussolini nie żyją, a 
rała Franco broni dzisiaj anglo* 
saska reakcja. Znaleźli się spad
kobiercy.

Słusznie powiedziała wczoraj 
na naszym zebraniu bohaterka 
republikańskiej Hiszpanii, obec
na między nami w dniu między
narodowego (w jęta kjgjy rant- 
igtcej, —  Dolores Ibarruri, La 
Passionaria, że nie ma pokoju 
świata dopóki będzie istniał fa
szyzm, rządzący w Hiszpanii, do
póki nie wytępione zostanf 
wszystkie zapalne ognisk* fa
szyzmu.

W Grecji nie obchodzi sie o- 
ficjalnie 1 Maja. Test zakazany. 
To dla nas, dla polskich mas 
pracujących, także nie test nowi
na. Przypomnijcie sobie, że d, 
którzy z Polski we wrześniu 
1939 roku na złamanie karku u- 
ciekali, jako swój ostatni boha
terski wyczyn zakazali 1 Maja w 
Polsce w roku 1939,

Gromadzą się do nowej of en* 
sywv siły międzynarodowej reaik 
cji. Walka z t$ ofensywy, walka 
o przerwanie tego frontu zorga
nizowanej reakcji, to jest dąże
nie do utrwalenia tak upragnio
nego przez narody pokoju. Wal-Inleligencja pracująca i dem o kra-

w_!f ika"ta przeprowadzona’być może 
w skali światowej tylko w opar- 

'ciu o międzynarodowa solidar-
socjaIiislyc7j’iym
zawsze czuły się silniie t . .  . . .

ruchem d o ść  ca łe g o  ru c h u  robotniczego*
socjalistów i komunistów.

cik ow®ki —
/.wiązane z 
roboln czym. Wywodzimy » ę bowiem 
* tego samego p a  a ideologicznego, z 
tych samych tradycja wielkich ruchów 
rewolucyjnych i polskiego obozu po
stępu społecznego, który dał ongiś ru 
chowi robotn czemu tylu wspania
łych, oddanych działaczy i nieugię 
tych bojowników.

Złączyła naa walka i praca. Dlałe- 
go też dzień 1 Maja, dzień Święta ca
łego świata pracy, jest również dla 
naa dniem radości i zwycięstwa."

Na wstępie swego przemówienia, bo
haterka walk o wolność Hiszpanii, 
Dolores Ibarruri pozdrowiła tysięczne

skich, będę mogła im powiedzieć jak 
ciężka i krwawa była droga, która 
was prowadziła do zwycięstwa t jak

rzesze zebrane na Pi. Zwycięstwa w | wielkie są wasze osiągnięcia.

błyszczący nabijanymi pasami. Z da- tych, zorganizowanych, oddziałów uli-
leka dobiegają dźwięki orkiestry. To 
nasi „węglorze" — górnicy. Grają 
swojego śląskiego marsza. Orkiestra 
wojskowa milknie. Wysokie kity czer
wonych piór kołyszą się na czarnych 
czapkach, spod których spoglądają 
ufne, przyjazne oczy. Odpowiadają na

cę zaległy tłumy widzów, które ma
szerując olbrzymią masą zamanifesto
wały swoją łączność z* światem pTa- 
cy i swoją wolę uczestniczenia w od
budowie.

Według pobieżnych obliczeń w po 
chodzie wzięło udziel od t50 do 200

sĆLlaaki. Za nimi postępują Związki tysięcy mieszkańców Warszawy.

imieniu ludu hiszpańskiego.
„Wyście zdobyli prawo do Ojczy

zny — mówiła — prawo do życia nie
podległego. Dzień I-go Maja ma głę
bokie znaczenie. Dzień ten jest świę
tem narodowym, świętem, w którym 
się jednoczą wszystkie siły prawdzi
wie patriotyczne.

Obywatele robotnicy Polacyl Patrz
cie na ten widok, który wam przed
stawia w dniu dzisiejszym PI. Zwy
cięstwa. Wojsko, które wczoraj było 
instrumentem ucisku przeciwko klasie 
robotniczej, dziś jest wojskiem ludo
wym, jest wojskiem narodu.

Mylili się ci, którzy niszcząc W ar
szawę, sądzili, że niszczą duszę naro
du polskiego. Nie ma siły, która po
trafiłaby pokonać ducha I wolę naro
du, który chce być wolnym.

Robotnice Warszawy! Gdy wrócę do 
swego k: u, do robotników hiszpań-

Towarzysze Polacyl — zakończyła 
swe przemówienie Dolores Ibarruri — 
w dniu 1 Maja, w dniu naszego wspól
nego święta wznoszę okrzyk:

Niech żyje jedność narodów!
Niech żyje Polska Demokratyczna"!

W  daniu 1 Maja demonstruje
my pod hasłem: Niech żyje mię
dzynarodowa współpraca całego 
ruchu robotniczego. Niech żyje 
międzynarodowa walka ludów 
przeciw nowej ofensywie impe
rializmu i reakcji, walka o po
głębienie i urwalenie zdobyczy 
społecznych, walka o pokój.

W  dniu 1 Maja ruch robotni
czy na całym świecie demonstru
je pod hasłem:

Niech żyje socjalizm!

»Przyfadel Dz?ed«
ze

fłaiączony zostanie
do  ju trze jszego  num eru

»R0S0TIIIKA«
W dniu 22.IV.1947 r. opuścił szeregi Nasze Stary Bojownik o Demo

krację, Pionier polskości na Ziemiach Zachodnich

Tow arzysz

Wincenty Wolniewicz
W zmarłym tracimy Jednego z wybitnych działaczy społecznych 
1 niezmordowanego Krzewiciela Socjalizmu.

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA 
DZIELNICA WODOCIĄGI W SZCZECINIE
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IK PARTII » 1 MAJA W CAŁYM KRAJU
Pierwszy Wojewódzki Zjazd

Kobiet PPS na Śląsku
W  niedzielę w Katowicach odbył się 

Pierwszy Wojewódzki Zjazd Kobiet 
PPS przy udziale około 300 delegatek 
* terenu całego województwa śląsko- 
dąbrowskiego.

Na Zjazd przybyła przedstawicielka 
Centralnej Rady Kobiet przy CKW- 
PPS, tow. Wisła Osóbka-Morawska.

Jak wynika ze sprawozdania, licz
ba kobiet socjalistek, zrzeszonych w 
kołach terenowych, sięga 23 tysięcy. 
Dotychczas najwięcej kobiet socjali- 
atek liczy Bielsko (ponad 1.500).

W przerwie między referatami od
było się uroczyste przyjęcie w grono

członkiń Partii — członkiń OMTUR.
Po wyborze Prezydium Wojewódz

kiej Rady Kobiet, uchwalona została

kobiety PPS podkreślają w rezolucji,

SLĄSK j m iasta, przystrojonym i flagami, prze
Całe Zagłębie śląsko-dąbrcwwkie ma ci3gały pochody robotników, zdąża- 

nifestaicyjraie obchodziło dzień 1 maja. J^cych na Plac Wolności, gdzie odbył 
W przeddzień odbyły cię we wtszyst-1 wielki wiec pierwszomajowy, 
łóoh miastach capstrzyki l akadem ie.' k tóry zgromadził około 90.000 tłum. 
Na akademii w Katowicach obecny był I Pierwszy przemówił przedstawiciel 
sekretarz generalny KCZZ, tow. Adam KC PPR ' w icem inister Ziem Odzy- 
Kuryłowicz, który wygłosił przemówię • skanych tow. Dubiel, po czym przed
noe.

Główne uroczystości odbyły się w 
Katowicach. Na placu przed urzędem 

się ponad 109
tys. oeób.

Pierwszy przemawiał minister Prze-

stawiciel CKW PPS, prezes CUP 
tow. min. Bobrowski wygłosił dłuż-

Błoniach. Przem ówienia wygłosili
przedstawiciel CKW PPS wicemini
ster tow. Grossfeld i przedstawiciel 
KC PPR m inister spraw  zagranic/.' 
nych tow. Modzelewski. Zgromadzę 
ni uchwalili rezolucję, podkreślając,, 
wolę mas pracujących do wytężonej 
pracy nad rozwojem powróco ic e i  
Polsce ziem nad O drą. U licami 
m iasta  przeciągnął olbrzym i po-

że dobro Partii i troska o przyszłość; {u {<yw M fc 2aznaczył że
naszego państwa wymagają masowego i . . .  .. " “ yL
udziału kobiet w pracy i walce PPS 
w dążeniu do socjalizmu. Hasłem dnia 
dla naszej Partii winno być: „Wszyst
kie żony towarzyszy — członkiniami

i w dniu 1 maja wyszliśmy na ulicę, by 
, demonstrować za pokojem i przeciwko 

podżegaczom wojennym.
Nastęipnie głos zabrał członek CKW

sze przemówienie. Tow. Bobrowski chód. Po południu odbyły się zaba- 
wskazał m. in. na konieczność pełnej wy ludowe i imprezy sportowe, 
realizacji planu 3-letniego, stanowią l

w szeregach OMTUR, ZNPS i P artii." .

Odsłonięcie Sztandaru Koła PPS
p r z y  B iu rz e  K ontro l i  KRN

W Kole PPS przy Biurze Kontroli 
KRN odbyła się uroczystość odsłonię- ! cyjny. 
cia Sztandaru Koła. | Po

Na uroczystość przybył tow. wice
marszałek Szwalbe, który po przemó 
wien i u okolicznościowym dokonał °d 
słomięcia Sztandaru i wręczył go cho
rążemu tow. Ewiak Kazimierzowi.

Partii. Dzieci wszystkich towarzyszy ■ Lucjan Motyka, który pod
kreślił, że władza zdobyta raz przez 
klaeę robotniczą, pozostanie w rękach 
mas pracujących po wieczne czasy. Na 
wiązuiąc do zagadnień politycznych, 
tow. Motyka 6tw)eirdził: „My dzisiaj 
jesteśmy wyrazicielami tej polityki, 
która w konsekwencji przynieść musi 

Następnie został odczvtany akt erek! P^kój, dobrobyt i sprawiedliwość spo
ina “ 1 oczną. I e  czerwone sztandary, które

były niegdyś sztandarami walki i pro-

cego podstawę dobrobytu najszer- 
szerszych rzesz społeczeństwa.

Po wiecu uform ował się 90-cio ty
sięczny pochód m anifestacyjny, któ
ry  przeciągnął ulicam i Wrocławia, aż 
na Plac Grunwaldzki.

LODZ
W przededniu Święta Pierwszoma

jowego odbyła się w  Teatrze Wojska 1 
(Polskiego w Łodzi w ielka akadem ia,) 
na której przemawiał przewodniczą- I

przemówieniach zaproszonych 
na tę uroczystość gości, z dyrektorem 
Biura inż. Gródeckim na czele, zebra
nie zakończono odśpiewaniem Czerwo 
nego Sztandaru.

testów, dzisiaj są sztandarami waiiki o 
pełną, letpszą przyszłość dla narodu 
polskiego, sztandarami zwycięstwa. — 
Wypróbowane sztandary PPS-owskie, 
które zostaną ujęte w przyszłości 
przez 'krzepkie dłonie OM TUR-owej 
młodzieży, płonąc stale czerwienią zwy 
cięstwa. Te sztandary będą znaczyć 
nam drogę niepodległości i socjalizmu 

Po wiecu rozwinęła się defilada, 
trwająca blisko trzy godziny.

WROCŁAW
W przededniu święta solidarności 

klasy robotniczej całego św iata we

KRAKÓW
W przeddzień Święta Pracy o d b y ła  

się w Teatrze Miejskim w Krakowie 
uroczysta akademia, na której przemó
wił d o  zgromadzonych p r z y b y ły  na u- 
T O czy6 iość  z Warszawy wicemarszałek 
Sejmu tow. Stanisław Szwalbe.

W dniu 1 maja na Rynku Krakow
skim zgromadziły 6ię wielotysięczne 
tłumy. Na trybunie, ustawionej na tle 
zabytkowych Sukiennic zajęli miejsca 
przedstawiciele władz, partii palitycz-

cy CKW PPS tow. Wachowicz i przed 0 T°h, wojska, onganazacji oraz poczty
; c s Z T a n t d a r o w e .

Tow. Grossfeld wręczył sztandar
kolejarzom p o z n a ń s k i m

Dnie 27 kwietnia br. w świetlicy Wicem. Grosfeld złożył życzenia w 
ZZK w głównych warsztatach kolejo- ( imieniu Rady Naczelnej PPS, podkre- 
wych w Poznaniu odbyło się odsłonię-! ślając fakt, że niemal co tydzień od- 
cie sztandaru miejscowego koła PPS. j słania się kilka nowych sztandarów 

Po części artystycznej w wykonaniu partyjnych w różnych miejscowo- 
mj odzieży OMTUR, poseł Gelert, ja k o ; ściach. Jest to widomym dowodem, że j wszystkich zakładach pracy we WrO' 
założyciel koła przedstawił historię j coraz większe masy skupiają się w 
koła PPS przy głównych warszt. ko-1 szeregach PPS i że pragną one żyć 1 
lejowych w Poznaniu. Odsłonięcia pracować pod znakami, na których od 
sztandaru Rokonał wicem. Grossfeld ! pięćdziesięciu pięciu lat widnieją ha- 
wręczając go chorążemu Wożniakowi, i sła: Niepodległość i Socjalizm.

Odsłonięcie sztandaru
MK P P S  w  K r a k o w ie

W Teatrze Miejskim im. Słowackie
go w Krakowie odbyła się uroczy
stość odsłonięcia sztandaru Miejskie
go Komitetu PPS w Krakowie. Na 
uroczystość przybył premier Rządu 
R. P. generalny sekretarz CKW PPS, 
tow. Józef CyrarUc.ewicz, owacyjn e 
wżitany przez zehmojo:..

Przy stole prezydialnym zasiedli 
nook tow. premiera Cyrankiewicza: 
przewodniczący WK PPS tow dr 
Drobner, wiceprezydent Krakowa tow.

Nowicki oraz najstarsi członkowie or
ganizacji krakowskiej PPS.

Po krótkim przemówieniu posła 
tow. Bociana, tow. premier Cyrankie
wicz dokonał aktu odsłonięcia sztan
daru i następnie w serdecznych sło
wach wspomniał dzieje krakowskiej 
organizacji PPS.

Na zakończenie tow. premier Cyran
kiewicz złożył klasie robotniczej Kra
kowa życzenia dalszych sukcesów na 
drodze do pełnej realizacji idei socja
lizmu.

Odsłonięcie sztandaru PPS w Częstochowie
z udziałem fow. Szwalfeego i tow. OSsrączki

cławiu odbyły się uroczyste zebrania 
pierwszomajowe.

W szczelnie wypełnionej sali Tea
tru  Państwowego we W rocławiu od
była się uroczysta akadem ia pierwszo 
majowa, na k tórej przem awiali: w 
imieniu PPS poseł tow. Hochfeld, w 
imieniu PPR  w icem inister Dubiel.

stawiciel KC PPR tow. Zambrowski, I 
Od wczesnych godzin rannych 1-go 

M aja udekorowanym i flagam i ulica
mi Łodzi ciągnęły na miejsca zbió
rek rejonowych tysiączne rzesze m ie
szkańców m iasta, aby przy dźwię
kach orkiestr pomaszerować na PI.
Zwycięstwa. Olbrzymi plac w ypeł
nia się szczelnie wielotysięcznym tłu 
mem. Nad głowami zebranych po
w iew ają tysiące sztandarów.

Po przemówieniu wice - m arszałka 
Sejmu tow. Zambrowieckiego, zabrał 
głos przedstawiciel CKW PPS. sekre
tarz KW PPS w  Łodzi tow. H enryk 
Wachowicz.

Uformowany na PI. Zwycięstwa
dwustutysięczny pochód przeszedł u - ności nie mógł pomieścić olbrzymich 
licami Łodzi.

Na przystrojonych

Po zagajeniu wiecu przez przewod
niczącego OKZZ w Krakowie tow. Ko
walczyka, przemówił z ramienia KC 
PPR minister Oświaty tow. Skrzeszew
sk i

Z kolei — w imieniu SL mówił mi
nister Kultury i Sztuki Stefan Dybów 
»ki.

Imieniem Rady Naczelnej PPS mó
wił 'poseł doktór Drobner, przypomi
nając historię Święta 1 Maja i walk 
robotniczych o socjahzm.

Po wiecu uformował się imponujący 
pochód.

POZNAŃ
Największy w  Poznaniu, P lac Wol-

clężarówkach
tłumów. Przemówienia wygłosili 
imieniem CKW PPS poseł tow. O-

fabryk ustawiono maszyny tkack ie ,1 brączka, imieniem KC PPR tow. Ję - 
obracały się krosna, furkotały czó- drychowski. Olbrzymi pochód prze- 
lenka, symbolizujące pracę w łókien- ciągnął głównymi ulicami m iasta
niczej Łodzi. W ram ach uroczystości odbyło się

Pochód robotniczej Łodzi trw ał o- przemianowanie jednej z ulic na ul.
kołc 4-ch godzin. generała Świerczewskiego.

GDYNIA
W uroczystościach w Gdyni wzięło

SZCZECIN
Kilkudziesięcio tysięczna rzesza ze 

W dniu Święta od rana ulicam i brała się w  dniu 1 M aja na Jasnych udział, mimo zimnej, deszczowej i
____________________________________________    .. i wietrznej pogody, 25 tys. osób. Na

wielkim zebraniu przemawiał imie- 
■ oiem CKW PPS poeł tow. Ćwik.Z DEMOBILU ARMII AMERYKAŃSKIEJ

WOJSKOWE KOCE WEŁNIANE
100 proc. wełny, nadaja się na przeróbkę, na płaszcze 1 ubrania.

S P A D O C H R O N Y  JEDWABNE
60 metrów kwadratowych silnego materiału na bieliznę, bluzki, 

poszewki itp.
Dostawa do każdej miejscowości w Polsce do 20 dni. Napiszcie 
dzisiaj do swych krewnych i przyjaciół w USA i w Kanadzie, aby 

zgłosili Was za minimalną opłatą do:
P O L I S H  A M E R I C A N  A G E N C Y  

R. 1807
605 — 5 Avenue New - York City, USA.

Również wysyłka p e n '  c 1 I ! n y i wszelkich lekarstw. 
Wypełnianie r e c e p t  z Polski.
Dostawa pocztą lotniczą do 10 dni.

W sali teatru w Częstochowie odby
ta się uroczystość wręczenia sztanda
ru Wojewódzkiego Komitetu PPS. W 
uroczystości wzięli udział: przewodni
czący Rady Naczelnej PPS tow, wice 
marszałek St. Szwalbe i przewodniczą 
cy KC OM TUR tow. R. Obrączka, 
którzy wygłosili okolicznościowe prze
mówienia, obrazując bieżącą sytuację 
polityczną i zadania PPS.

Przewodniczący WK PPS, tow. Ka- 
zimierczak, zobrazował osiągnięcia 
PPS na ziemi częstochowskiej, stwier
dzając, że socjaliści tej ziemi walczyć 
będą talk, jak walczyli z górą pół wie
ku o realizację haseł socjalizmu.

Tow. wicemarszałek Szwalbe doko
nał odsłonięcia sztandaru i wręczył go 
chorążemu.

Do czerwonych 6ztandairów, pod któ 
rymi szły do walki o niepodległość : 
socjalizm zastępy bohaterskich bojo
wników lepszego jutra przybyło nowe

czerwone znamię. Niech będzie ono 
symbolem stałego rozwoju i wzrostu 
■sił Po-Isikiej Partii Socjalistycznej na 
ziemi częstochowskiej.

Zebrania Dzielnic i Kół
Z E B R A N IA  D Z IE L N IC O W E

W  p ią te k , d n ia  2 m a ja  r. b .; o dbędą  
s ię  z e b ra n ia  członków  i sy m p a ty k ó w  P P S  
w  n a s tę p u ją c y c h  D z ie ln ic a c h :

D zieln ica  G rochów , ul. P o d s k a rb iń s k a  
6. o godz. 18-ej z e b ran ie  z re fe ra te m  tow . 
po3 la  W . P o lk o w sk ieg o .

D z ie ln ica  O ch o ta , u l. N iem cew icza  9, o

fodz 18-ej, z eb ran ie  z re fe ra te m  to w . S .i  
en d ła k a .
D zieln ica  N ow e-B ródn o, u l. B ia ło łęck a  

27, o godz. 18-ej, z eb ran ie  z re fe ra te m  
tow . S. G ie o rg icy . j

D z ieln ica  T a rg ó w e k , ul. P io t r a  S k a rg i 
48. o godz . 18-ej, w y k ia d  w  S zko le  P a r -  j  
ty jn e j  s to p n ia  I I ,  to w . re d . J .  P a to k i 
n a  te m a t  , ,P la n  3 - le tn i” .

D z ie ln ica  Żoliborz ,  u l. K o ss a k a  10, o g. I 
18-ej, z eb ran ie  z re fe ra te m  to w . J .  D o- 
ro c iń sk ieg o .

D z ie ln ica  R ak o w iee , u l. P ru sz k o w sk a  6, 
o godz. 18-ej, z e b ra n ie  z re fe ra te m  tow . 
A. R e jm en t.

OLSZTYN
Uroczystości Pierwszomajowe w Ol- 

• 6Ztynie rozpoczęły 6ię w przeddzień 
akademią w Teatrze Miejskim, na któ 
rej przemawiali w imieniu CKW PPS 
tow. Pohl oraz z ramienia KC PPR wi
ceminister Wolek:.

W dn. 1 maja odbyła się olbrzymia

OGŁOSZENIA DROBNE

S P R Z E D A Z  H U R T O W A  
W Y RO .GW  CUKIERNICZYCH
f a b r y k :  „SUCHA RD«, PIASECKI, FUCHS, HELIA WAFLE oraz
Dra WANDERA łom słodowy, cukierki witaminowe, olejki, budynie Itp. 

W A R S Z A W A ,  UL.  K R U C Z A  46

S T O L A R K Ę  B U D O W LA N A , ja k :  okna . 
fu try n y , d rz w i, p o d ło g ę  w y k o n u je  z w ła 
sn y ch  i p o w ie rzo n y ch  m a te ria łó w . M ech a
n iczn a  O b ró b k a  D rew n a, I n i  T . K w ia t
k o w sk i, W arszaw a, M o k o to w sk a  47.

5911
M A T E R IA Ł Y  B U D O W L A N E  ja k :  w apno  
su ch e  i la sow ane , pape. trz c in ę , lep ik  itp . 
o raz  m a te r ia ły  d rz e w n e  s to la rsk ie  1 bu. 
d o w la n e  w p a r t ia c h ,  w ag o n o w y ch  , ze 
s k ła d u  po leca  In ż . T  K w ia tk o w sk i. W a r
szaw a . M okotow ska  47. 5912

manifestacja na błoniach w okolicy 
zburzonego niemieckiego pomnika ple
biscytowego. Do 30-tysiączmego tłumu 
przemówili przedstawiciele strono-ctw 
politycznych, związków zawodowych l 
młodzieży. Po wiecu uformował się ol
brzymi pochód, który przedefilował ul> 
cair.i miasta.

KIELCE
W Kielcach odbył się wielka obchód 

pierwszomajowy z udziałem 25 tyis. ro 
botaików z mia6t i okolic. Na wiecu, 
na Placu Wolności przemawiał z ra 
mienia CKW PPS tow. Butlow, z ra
mienia KC PPR tow, Kliszko. Następ
nie rozwinął się wspaniały pochód. Wy 
różtńały się swoją postawą grupy OM 
TUR.

LUBLIN
Doia 30 uh. m. w Teatrze Miejskim 

cdbyła ©;ę uroczysta akademia, poświą 
eona uczczeniu Święta Pracy. W uro
czystości wzięli udśftał przedstawiciel* 
władz, partii politycznych, związków 
zawodowych oraz pracowników zakła
dów pracy. Na uroczystość przybył z 
Warszawy minister Sprawiedliwości 
tow. Świątkowski, który w przemówie
niu swoim przypomniał historię po
wstania j rozwo-ju międzynarodowego 
ruchu robotniczego. Tow minister 
Świątkowski podkreślił, że uroczyste 
obchodzenie tego dnia w atmosferze 
wolności i radości możliwe jest dziś, 
dzięki zwycięstwu demokracji nad fa
szyzmem.

Po przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna akademii.

RZESZÓW
W sali teatru Ziemi Rzeszowskiej od 

była się akademia. Referat o znacze
niu święta 1 maja wygłosił z ramienia, 
PPS tow. red. Teofil Głowacki. W ma
nifestacji wrięło udział ok. 15.000 o- 
sób. Na zgromadzeniu w Krośnie prze
mawiał sekretarz WK PPS, tow Raj- 
kowski, w Jaśle — tow. wojewoda Mi
rek.

f T E B T K y ]
TK A T H  T U L S K I i K a ra s ia  2) .
P ią te k  — I  K o n k u rs  A rty s ty c z n y  Ze

spo łów  św ie tl ic o w y c h  (k asa  b iletów  nie  
s p rz e d a je ) .

S o b o ta  — g . 18 „ M a ją te k  a lb o  im ię” .
N ie d z ie la : godz . 14.80 „ S z k o ła  O bm o

w y ’',  godz . 18.00 „ O re s te ja ” .
T E A T B  r o z m a i t o ś c i  (u l M arszał

k o w sk a ) : godz. 13 „ D w a  te a tr y ” .
T E A T B  MUZYCZNY H i '  tu l  K rólew 

sk a  13): godz. 18 — „ żo łn ie rz  królow ej 
M ad agH-k k a r u ”

T (.A T K  M A U  <M anwałkow si*a *1). 
godz . 18.00 „ P o  cc  d a le k o  szu k a ć ' s  L i
d ią  W y so ck ą  i Z. Saw onem

T E A T B  P O W S Z E C H N I (Z am o jsk ieg o  
20): o godz . 18.00 „ P rz y ja c ió ł  p rz y jd z is  
w ieczo rem ” .

t e a  I B SI. O . „S T U D IO ”  (K a ro w a  21} 
n ie czy n n y .

T E A T B  „JA SK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ska  
69 ): godz . 18.00 (c o d z ien n ie) „ P o w ro ty ” —  
M orozow icz-S zczepkow sk ie j.

„ T E A T B  U IE CJ W A RSZA W Y ”  (S tu d io  
K a ro w a  81): godz  12,30 (w  d n i pow 
sze d n ie  p rz e d s ta w ie n ie  z am k n ię te  d la  azkó ł 
i in s ty tu c j i ) .  „ N a  Jag o d y ”  w -g  U  K o
n o p n ic k ie j d la  dzieci od  la t  4.

P R A S K I TEA TB  B E D II (Z ygm u n tów , 
s k a  8 ) :  „ R e w ia  „ W ią z a n k a  w iosen na” .  
P o czą tek  godz . 17, 19.

W lll .s H I  TKATH KEM  I1 i W olska  8 ) :  
w y s ta w ia  co d zien n ie  w eso łą  rew ię  „ W e 
se li m a ry n a rz e ” . P o c z ą tek  godz . 17-ta j 
19-ta.

„C Z E R W O N A  S Z T A F E T A ”
O ch o tn iczy Z esp ó ł A rty s ty c z n y  OMTUR, 

(C h o c im sk a  4) w  d n ia c h  od 1 do  5 m a ja  
I U N IEW A ŻN IA M  zag u b io n y  ^Jow ód  o so b i- w łączn ie  o godz. 19 „ W  ś w i t  M ajo w y ” 

s ty  I k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  R K U  S ie d lc e ' — ~A
K rz y z iń sk i K az im ie rz . 6329

P . K . S .  Oddział Warszawa zawiadamia,

| K  I N 0
STYLOW Y
M arszałkow ska 112

w d n . pow sz. 
godz . 14. 16. 20
w  n led z . i ś w ię ta  
godz. 16, 18, 20.

D m m ś  p r e m i e r a !
F IL M  P R O D U K C JI S Z W E D Z K IE J  P . T .

S K A N D A L M M
MM

d ra m a t  m iło sn y
w ro la c h  g łó w n y c h : S T IG  J A R R E Ł , M A I

A L P  K J E L L IN  Z E T T E R L IN G , 
P r o d u k c ja :  H A R A L D  M O L A N D E B  

N a d p ro g ra m  A k tu a ln o śc i P o la k . K ro n ik i F ilm o w e j.

U N IEW A ŻN IA M  z ag u b io n e  k a r tę  r e je s t r a  
c y jn ą  R K U  S ied lce  n a  n a zw isk o  T ad e u sz  
K o c h ań sk i, zam . A dam ów , g m . G ułów , 

i pow . L u k ó w . 6078

! U N IE W A Ż N IA M  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  R K U  
‘ S k ie rn iew ice , dow ód  k o le jo w y  13300 na  
; n azw isk o  S n o p ek  R y sz a rd . 6340

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n ą  w  L odzi we 
w rz e śn iu  1945 k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  w y s ta -  j 

j w io n ą  R K U  O stro w iec  ś w ię to k rz y s k i o ra z )  K IN O  „ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  N r i /9 ) :  
, k e n k a r tę  w y s ta w io n ą  g m in a  Ć m ielów  n a  M aria  L u iza” . P o czą tek  sean só w  godz.
j n a zw isk o  Szczyg ieł J a n  u ro d ź . 16 s ty cz - 14 16, 18, 20.
j n ia  1922 K rzczonow ice , g m in a  Ć m ielów , j K IN O  .r o i .U N I A  (M arsz a łk o w sk a  56 ):
I pow . O p a tó w . 6337 „ W y s p a  ' s k a rb ó w ” . P o c z ą te k  sea n só w

godz. 14, 16, 18, 20.
K IN O  „ S IV I . O » * Y "  iM nrsza tK ow -ka

„ S k a n d a l” . P o c z ą te k  se a n só w  go d z . 14,

W ieczó r p o św ięco n y  w a lce  i p ra c y .
W  p ro g ra m ie  p ie śn i, p o ez je , o b ra z y  sce

niczne  i tańce.
P rz e d s p rz e d a ż  b ile tó w  w  S e k re ta r ia c ie  

D z ie ln icy  P P S  C h o cim sk a  4 c o d zien n ie  w 
g o d z in ach  10—12 i  17—19. Ilo ść  m ie jsc  
o g ran ic zo n a .

r k i m a !

ab łone p ra w o  ja z d y

ie  z dniem t maja 1947 r. wchodzi w życie letni rozkład jazdy:
Z Białobrzegi!: 6.30.
Do Blędowa: 18.20.
Z Błędowa: 6.00.
Do Włocławka: 7.10, 14.10, 15.10. 

1 Z Włocławka: 6.00, 7.00, 15.00.
Do Gostynina: 16.10. 

i Z Gostynina: 6.00.
Do Radomia: 7 10, (11.00), 12.00, 13.00, [)<, Białegostoku: 14.06.

Do Lodzi: (6,00), (7.00), 8.00, (9.00),
10.00, (11.00), 12.00, (14.00), 15.00, 
(16 00), 17 00, 18.00.

Z Łodzi: 6.00, (7.00), 8.00, (9.00), 10.00,
(12.00), (13.00), 14.00, (15.00), 16.00,
(17.00), 18 00.

17.00, 18(H).
Z Radomia: 6.30, 7.10, 12.00, 12,40,

(14.40), 16 40.
Do Kielc: 8.00. 15.30.
Z Kielc: 6.30. 16 00.
Do Ciechanowa przez Przasnysz: 7.30, 

16.30.
Z Ciechanowa: 5.00, 14.30 
Do Pułtuska: 18.30.
Z Pułtuska: 5 30.
Do Lnblina: 15.00.
Z Lublina: 6.00.
Do Białobrzegu: 20.00.

Z Białegostoku: 8.00.
Do Rzeszowa: 8.00.
Z Rzeszowa: 6.00.
Do Łomży: 15.30.
Z Łomży: 6.00.
Do Olsztyna przez Pułtusk: 7 .in..
Z Olsztyna przez Pułtusk: 8.00.
Do Płocka Radzlwle: 6.30, 15.00.
Z Płocka Radzlwle: 6.00, 14.00.
Do Płocka przez Modlin: 6.30, 16.30. 
Z Płocka przez Modlin: 5.15, 15.00.

I Do Ciechanowa przez Pułtusk 15.40.
Z Ciechanowa przez Pułtusk: 5.00.

Rozkład jazdy na linie podmiejskie wywieszony jest na Dworcach Autobu
sowych:

Godziny w nawiasach oznaczają po ciągi kursujące w dni roboczo.

WYSPA SKARBÓW"
Wg. powieści znanego autora R. L. STEFENSONA.

Prod. SOJUZDIETFILM

Kino „POLONIA"Dziś i c o d z ie n n ie  
W Y Ś W I E T L A
S ca n .se  godz. 14. 16 I 20 
w niedzielę 16. 18 i 20

U N IE W A Ż N IA M  zagu  
w y d a n e  p rz ez  I  P u łk  S am ochodow y  na 
n a zw isk o  K ra w c z y k  E d w a rd .__________6371 1(j 18 2o
U N IEW A ŻN IA M  zag u b io n ą  le g ity m a c ję  | K IN O  '„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln e  83) :
P P R  n a  n azw isk o  K aczm arc zy k  L eo k a - ' „ O s ta tn ia  s z a n s a ' .  P o cz ą tek  s e a n s ó w : 14, 
d ia , C h m ie ln a  45 m . 56. 6295 K>. 18, 70.
-------------------------------------------------------------------   I K IN O  „S Y R E N A ”  (P ra g a ,  In ż y n ie rs k a
U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io n e  d o k u m e n t y 4 ) :  „ K la tk a  sło w icza” .
p a sz p o r t  z ag ran icz n y , d ow ód  o so b is ty , z a - )  K IN O  „T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  „ K o b ie ta
św iad cz en ie  p ra c y  z U b ezp iecza ln i Spo- s a m a ”
tecznej, H a lin a  G rześ, L e k a rz -D e n ty s ta . i „A K A D E M IK ”  (O czki 7) godz . 17.00 1 
 ______________________________________  6366 j 19.00 (p ró cz  so b ó t)  „ P ro lo g  w o jn y "  t i lm

Dla młodzieży dozwolony

g 7 w Z W a ^ s L w fiWo J ja s z a S^ Uw n f f r ; -  \ P o w a d z o n e  jest prze* 
fe ro T  onV f i S f i L j L ?  C e n tr  A kad . K o m ite t O d b  S to licy  i do -

i chód  p rzezn acza  s ię  na bu d o w ę  dom ów  prZ6Cin ko  M arian o w i L islcicw iczow i O olfarYpmirlrirri UTaton f v lk o  d la  AkAdfimi* 
rozw ód o raz , że d la  n ie z n an e g o  z m ie jsca  , u Aw 1 w n ro k a d z o n y c h  g o śc i 
pobytu  M arian a  L isk iew icza  z o sta ł w y- k ° J I ‘ (To ™ dz ^Tb-e? *  d n . oo w szed n ia  
znaczony  k u ra to r  w  oso b ie  a d w o k a ta  K a - , 0 g 0(j 2- 12-ej i 14-ej w n led z ,e le  i św ię -

I ta , z a rez e rw o w an e  d la  R ady  Z w iązków  
■ Z aw odow ych  W stę p  n a  te  s e a n s e  ty lk o  
! za  b ile ta m i u lg o w y m i.

z im le ry  K ie łp sz y n y , zam , 
p rz y  u l. B e re z y ń s k ie j 31.

W arszaw ie  
6357

P o w a ż n a  instąjśuc/a
w. a h u p  i

samochody ciężarowe 3-tonowe
in a  w dobrym słanie
Szczegółowe oferty pad

„Na chodzie" Czytelnik, Biuro Ogłoszeń, Daszyńskiego 16

tu RADIO
I SO B O TA , 3 MAJA

W arsz a w a  I  
6.57 S y g n a ł c z a su ; 7.02 M u zy k a ; 8.00 

D z ien n ik  p o ra n n y ;  8.25 M u zy k a ; 9 00 N ł -  
, b o żeń s tw o  z k o śc io ła  G a rn izo n o w eg o  św. 
i D u ch a  w  L o d z i; 12.05 P o ra n e k  S y m fo 
n ic z n y ; 14.40 T e a t r  w y o b raźn i „ K o n s ty 
tu c ja ”  ; 15.20 K onc. m uz . p o ls k ie j ; 16.20 
„ O d  m a z u ra  do  o b e rk a ” ; 16.40 „ P o ls k ie  
p ie śn i lu d o w e” ; 17.00 K o n c e r t n a g ro d z o 
n y c h  a r ty s tó w  Z espo łów  ś w ie tl ic  Z w iąz
ków  Z aw o d o w y ch ; 19.05 „ K o n c e r t  j a n 
k ie la ” ; 20 03 D z ien n ik  w lecz .; 21.10 K o n 
c e r t  M uzyk i P o ls k ie j ; 22.18 K onc. P o l

sk ie j K a p e li L u d .;  23.00 O s ta tn ie  w la d . ; 
23.55 W iad . z o s ta tn ie j  chwili.

C E N A  O G Ł O S Z Ę  Ni PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ*
O g ło s z e n ia  drobne handlow e po u  a  a  w yraz. P oszuk iw an ie  rodzin, pracy i zguby po 6 zl. 
za w yraz R eklam ow e t mm szerokości 1 asp. Its 40 zł W tek śc ie  red akry inym  60 zł. 
Tłustym drukiem 109 proc. drożej Ze terminowy druk ogłoszeń Administracja ale odpowl*.

GGLOaZKNlA PRZYJ MIM Hi Centt B iuro O gi. I Reki Bp. W yd. ..W ied za’ Odds »  Vi ars za w ie Al i srozu lim sk le  121. tei. 48 006  
oraz leg o  A gentury Al Jerozolim sk ie 58 -  I łontarczyą, sk lep  < w yrobam i ar tystyczn ym i M arszałkow ska l - l  U rbanow ie* sk lep  
s  m at Dlśtn Pu ław ska 16 -  ,,()!< A ES' sk lep  t  mat plśm  P u łw sk s 28 — księgarn ia  św ia tow id  Zgoda 6 -  kiosk ksleg  św ia . 
towtd' Żoliborz M ickiew icza 27 -  kstęg „ św ia to w id ’ Kuło ul Oh, u w a  85 -  kateg św ia tow id  Praga ul Targowa 48 -  sktad  
szkła I oorc G rochow ska 218 -  M. FI lotek, sk lep  z mat p lśm  Polskę A gencie P rasow a -  Biuro O głoszeń  I K ekism  -  W era z*, 
w a ul P lerack lego U . P laców ka „C zyteln ika"  w W arszaw ie W iejak* 14 środkow e ). M arszałkowska 62. Now y ś w is t  47 P otaw , 
słts 49 R ozdzieln ie gazet PI in w alidów  (Ż oliborz) Z ygm unlow ska 6 I Poznańska 88 B lurs „O rbisu W arszaw a Al Jerozolim ska  
89. Praga ul Targow a 7(1 .W om ość" W arszaw a ul M arszałkow ski 95 Społd* A genrjt P rasow e] „GLOB" -  Ustal R eklam a — 
ul Złote 4. Dział Reklam y Spółdzieln i W ydaw nicze) W ydaw nictw o L udow e” -  W arszaw a ul B agatele  11 m 86 tel or a 67 .JR 
Biuro O głoszeń -  Teofil P ietraszek . W arszaw a W spólna 50 tel 855 26. — F-ma kolporter*ka .GONIEC” M arszałkow ska 80. 

Sp ółdzieln ie  Pracy K olporterów  „E zp ress ’ R as ryńska 8 A. Targow a 69.

R E D A G U J E  K O M I T E T B—31053 / Nakładem Społdżielnl Wydawnictej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni Wydawniczej WIEDZA” — „Robotnik” ar U



Sir. 4 „ R O B O T N I K "  Wm Nr. 11<
T u  Lech znalazł gniazdo białych orląt

Gniezno-kolebka przyjaźni polsko-czeskiej
| Łańcuch cegiełek na
Socjalistyczny Ośrodek Szkoleniom

im. Stanisława Dubois
W ielkopolska żyje w  te j chw ili pod 

snak iem  „T argów  Poznańsk ich" ij (KORESPONDENCJA W ŁASNA Z  „D N I GNIEZNA*’)

W  diniu wczorajszym Komitet Cen- 
, tra iny Organizacji Młodzieży TUR roz 

Dni G niezna , k tó re  odbyw ają  się począł akcję rozbudowy Socjalistycz- 
w  tym  roku  (od 24A  do 4.5) są uro- '

„Dni G niezna". A czkolw iek ': i ż d i  z „ tak", usłyszysz: „Szkoda, że p an  je j i chow ało się pra-v  e nic. N apady  krzy  'czystsze, huczniejsae f c ie k a w s le  n iż 1 ^ ł a w ^ I ^ b o i e ^ O ^ ^ u ^ W ^ w ó ą z -  
tveh  lm nrez w  m n e i  odhvw a &i» n ła - nit- w idział p rzed  w ojną!" I m n i . .  „ u « a . i r i a  n n i . „ ,  i.i_a„,_,_> a w "tych  im prez w  innej odbyw a s i ;  p ta -  n it 
stczyżnie, łączy je  jed n a  cech* obie 
są  doskonale przygotow ana i obie po wadzono

[ żackie, w o jny  szw edzkie, pożary  z ro - k iedykolw iek.
P rzed  w ojną  ' l l,39) bow iem  dopro- Jbiły sw oje. Jeszcze n rzed  w ojną h i- I . . .  . . . .
adzono ją  rz? .vywiscie do s tan u  | sto ryczną ro lę  m iasta  akcen tow ał po - ' "^ecle śm,ercj  ®w - W ojciecha,

ruszyły  w szystk ich  w ielkopo.aków . ! św ietności. O is łan ian o  ccraz to  cie-1 tężny z b rą m , posąg C hrobrego, na  po ł^ie p rzy jazdu  szeregu w yb it- 
T oteż w  W ielkopolsce ru ch  pan u je  Kawsza szczego.y je j bogatej a rch i-  p lacu  p rzed  k a ted rą . W ykuł go n a |j ! y  osobistości zaprzy jaźn ionej z 

niebyw ały . A utobusy, ko leje  w  k ie - tek tu ry , z r ę c T ’*t p odk reś la jąc  je j koszt m iasta  M j :c in  Rożek, w  *00- i ®m o k ra ty czną P o lską  C zechosłow a- 
ru n k u  „P oznań" i „G niezno", są do - p iaw dziw e p iękne. | l e 'n i ą  rocznicą ko ronac ji w ielkiego *5, , P*301**1 P°Pu!arn« z całej n ieom al

P iiiflg
kró la . Zniszczyli 
w rześn iu  1939 roku.

posąg N iem cy w e J J J J J  ~  atm osferę  w y ją -

Dziś G niezno jest ty lko  m iastem  
pow iatow ym . N -i odbyw ają  się w  
nim  już daw no sław ne targ i końskie, 
zaczynają już o n m  zapom inać szew 
cy, w śród  k tórych  szczególnym  uzna 
niem  cieszyły się k rupony  z w ielk iej 
ga rb a rn i Rogowskiego. N ieśm ierte l
nym  je s t tylKO „K asprow icz" znana 
'a b ry k a  w ódek.

O becne Gniezno, to ulica W arszaw  
:ka i rep rezen tacy jn a  a r te r ia  m ia
sta, ul. C hrobrego, k tó re  sp ina k lam 
ra  ryn k u . T u k o n cen tru je  się w ła 
ściw ie życie m iasta. O żyw ia aię ono 
dopiero  troche  w  niedzielę. Cześć 
tego życia w  cieple słoneczne dni 
przenosi się do p ięknych, dużych 
parków  m iejskich .

P rzez cały  rok sensacją  m iasta  je s t 
zaw sze przy jazd  jednego  z licznych 
pociągów, jak ie  orzychodzą z b lisk ie 
go (53 km ) w e -k ie g o  P oznania, film  1 
kolorow y w  jednym  z 2-ch kin, ś lu b ,; 

roku  tem u, gdy pół Polski trze, w yw ożąc słynne p łask o rzeźb y , i— tra n sp o rt św ieżych tow arów  tek-1

Rem igiusz Ś lu sarek

POWSZECHNA
SPÓŁDZIELNIA

SPOŻYWCO*
W  I  U R K U

posiadająca 13 sklepów spożywczych 
i branżowych

poszukuje KIEROWNIKA
W ym agane wysokie kw alifikacje fa
chowe. W ynagrodzenie według umowy.

W idok ogólny G niezna

rtow nie  zapchane 1 w yg ląd a ją  jak  N iem cy sp ląd row ali bogate  w n ę-

ku z tą  akcją Komitet Cen train  y OM 
TUR w ydał odezwę, w której między 
nnymi czytamy!

Socjalistyczny Ośrodek Szkoleniowy 
w Otwookn musi stać się szkołą przy
szłych działaczy socjalistycznych. Wy 
chowujo on i będzie wychowywał w du 
chu ideologii PPS. nowe mocne kadry 
przywódców polskiego socjalizmu, 
spadkobierców walki Okrzei, Barona 
Daszyńskiego, Barlickiego i Dubois 

Ambicją każdego członka PPS OM 
TUR i ZNMS powinno być wzięcie jak 
największego udziału w tej akcji. So
cjalistyczny Ośrodek Szkoleniowy im 
Stanisława Dubois w Otwocku pow.- 
nien być wspólnym dziełem  wszystkich 
socjalistów polskich. Komitet C entral
ny OM TUR wzywa wszystkich człon
ków i sym patyków ruchu socjalistycz
nego w Polsce do Wzięcia udziału we 
wspólnej akcji.

Komitet C entralny OM TUR wypu
ścił cegiełki po 10.000. 5.000, 1.000, 
500 i 100 złotych i rozpoczyna z dniem 
1 maja łańcuch prasowy.

A kcja rozpoczęta pod tą da tą  po
winna stać się symbolem wepótdz ała 
nia całego ruchu socjalistycznego i

wszyscy, którzy w dniu l-szym M ajo 
manifestować będą pod czerwonymi 
sztandaram i socjalizmu przystąpić po
winni do wspólnego dzieła.

Komitet Centralny 
Organizacji Młodzieży TUR

W dniu W ielkiego Święta Robotni
czego wpłynęły pierwsze cegiełki:

Tow. Ryszard Obrączka wpłaca 
10.Oó* zł. i wzywa low. lew. Stanisła
wa Szwalbe, Edw arda Osóbkę-Moraw
skiego, Józefa Cyrankiewicza, Kaatndo 
rza Rosłnka, Czesława Bobrowskiego.

Tow. Witold Rogala wpłaca 10.06* 
zl i wzywa tow. tow. Ju liana  Hochfeł- 
da, Nowickiego, Dorotę Klussyńdką, 
Jana  Topińskiego, Hoszowskiego, Ję
drzejewskiego.

Tow. Lucjan Motyka wpłaca 1#.®*8 
zł. i wzywa tow. Iow. H enryka W ł- 
ehaw ieza, Świątkowskiego, Kaczorow
skiego, Konstantego Dąbrowskiego^ 
Adama Kuryłowicza.

Tow. Maria Kuzańska wpłaca 10.600 
zl. i wzywa tow. tow. Bolesława Drwb. 
nera, W icdzm ierza Reczka, Piaskow
skiego, Feliksa Baranowskiego.

Tow. Krystyna Llehaczcwska w pła
ca 10.000 a), i wzywa tow. Iow. Żrs*> 
k owakiego, Pane Żółtowskiego, Adama 
Rapackiego, Strusi ńską, PrzybyHń-
sklego, Niemca.

W i a d lo m a ś c S  sporloei/e
półtora
w raca ło  do sw ych dom ów  po uśm ie- a rty stó w  w io tk ich  XII i XIV w idku. 
Zzoniu h itle ro w sk ie j burzy. j G .cvann i F lo reo tino , Pom peo F e r-

rh “ W it Stw osz s ta -P oznaniak  zresz tą  m usi zobaczyć ™rl .* »re łch d 'u h>' 
'urgi. W eszło m u to w krew . Zaw sze 1 S1('  sensacJ t aTargi.

«io 1939 .*. w  końcu kw ietm a lub  po- 
«*ąlkach m aja  z każdego w ielkopol- 
sk.ego m iasteczka jecha ły  na Targi 
cechy, o rganizacje, m łodzież, szkol
na. całe rodziny.

W tym  ro k u  „T arg i" i „Dni G nie- 
zi.ł'" zbiegły s.ę  szczęśliw ie. „Dni 
G n.ezna  odbyw ały się także  przed 
w ojną, lecz m .ędzy tam tym i a  obec
nym i je s t ta  różnica, że w tym  roku 
urządza  się je  z n iebyw ałym  rozm a- 
cnem , m on tu jąc  w szystko pod h a 
słem : „św. W ojciech — patronem
P olsk i i Czech", „N iech żyje przyjaźń 
dw óch słow iańsk ich  sąsiadów " Mi- 
Ją bow iem  95* la t, ja k  św W ojciech 
z G niezna w ypraw iał się z pocztem 
•polsko - czeskim  do pogańskich, b a r
barzyńsk ich  P rus.

G NIEZNO  — TO  KATEDRA
35-cio tysięczne G niezno leży nad  

trzem a jezioram i. N ad jednym  z nich 
m ia ł legendarny  Lech znaiezć gniaz
do b ia iych  o r.ą t. Z nam  w praw dzie  n iem ieckich. B arbarzyńsko  rozb ita  
gr.ieżdzian, k tó rzy  tw ierdzą, ae było została  w span  d a  konfesji św. W oj- 
to  na  pew no n ad  jeziorem  Ś w ięto - d e c h a , dzieło m  d rzó w  gdańskich, 
k izy sk im  (naza  a jednego  z trzech  je -  P robow ano w /w e ź ć  także znane w  
zior), jed n ak  na  poparcie  tych tw ier- *ówiecie k u ltu ' a 'n ;  m  słynne z p łasko- 
dzeń  h is to ria  n « znalaz ła  do tych- izezb  i j e d /n i t  w  sw oim  rodzaju  
czas p rzekonyw ujących  dow odów. (drzw i sp iżow i (XI w iek), a le  na

Ze w zgórza 1 echa  leżącego n a d ., s- częście to  im sie n ‘e udało, 
ne jm nie jszym  : tych rzęch w ie lk ich ) w  styczniu  1945 r. w  dn iach  w y- 
staw ów , ć ie lon /m  „Jelonk iem ", w y- zv.olenia m iasta  k a te d ia  częściowo 
ra r ia  m onum  o a ln y  gm ach goty spłonęła. P rzyw rócić k a ted rze  z po
ck ifcj ka ted ry . W idać ja  zdaleka  z o - w ro tem  daw ny w ygląd  — oto hasło, 
k ien  pociągu: potężną, jasno  -  cze i- pod k tó rym  żyje m iasto. I nie m a u - 
w oną w w ieńcu dom ow  i drzew . jioczystośw , im prezy, jak a  odbyw a się

K a ted rę  zac /ą . b u d o .iae  M ieszko I w  G nieźnie, z k ’órej pow ażny p ro - 
w  968 roku, d -o ie ro  jed n ak  w  poło- cen t n ie  b y łb '  P o z n a c z o n y  na  ten
w ie X VII-go w ieku o trzym ała  o b e c -1L~1 To je s t tak ie  p roste  1 j asne> 0 tym  
ny  w ygląd. K atod, a  ty ła  i je s t w szy- w G nieźnie ty ia  się m ówi, jak  w  
stłum  d la  G n e m a  J e ż 'l i  się też roz.lW a rsz a w ie  o m oście Poniatow skiego 
m aw ia  z mie-sek ^ńcem tego m iasta , 
to  n iew ątp liw ie  p ierw szym  pytan iem ,

sty lnych  do p ę k n ie  rozw ijającego  się 
Społem ".
T en  u ta r ty , uśw ięcony porządek  ży- j 

arty styczną  m uzeów  cia G niezna w vw raca  się do góry  no-
Dzień sportu robotniczego

6000 iridzóoj na Stadionie W P
Dzień sportu robotniczego, zorgani

zowany przez W arszawski Robotniczy 
Sportowy Komitel Okręgowy wypadł 
im ponująco. Na stadionie W ojska Pol
skiego egrem adz ło się około 6 tysię
cy widzów, którym sport robotniczy 
zaprezentował tegoroczny dorobek. 
Aczkolwiek program  imprez był skrom 
ny, tym niem niej jednak rezultaty 
sportowe były dobre.

BIEGI NA PRZEŁAJ
Po defiladzie zawodników odbył się 

b eg na przełaj dla kobiet, na dystan
sie 1000 metrów. Na starcie stanęły 

34 zawodniczki, ukończyły bieg 22. 
Pierwsze miejsce zdobyła Kwiecińska

W-wa, 2) WK TUR, 3) Marymcnl, 4) 
Drukarz, 5) Skra. W biega tym star 
tował również 12 letni OM TUR owiec 
Jam Żybuta, który w tak licznej »taw- 
ce zawodników przybył 12 w b. do 
brej kondycji.

B eg seniorów na 4 000 m. ukoń 
czyto 20 zawodników. P erwszy do me 
ty przybył Mayzner (S’ ra) 8:50,6, 2) 
Grudziński ,,Zryw" 8,53, 3) Kowalski 
Sarmata 8 54. Zespołowo: 1) Zrj^v, 2) 
Skra, 3) OM TUR.

ZAWODY KOLARSKIE
Pierwszą konkurencją był wyścig 

drużynowy na dystansie 4 km, roze 
grany między „Sarm atą" (W iśnew -

(OM TUR) w 3,56, drugie B o r u c k a  ski, Bański, Napierała i Olszewski) a 
cie Suł ik (Zryw! „Elektoycąncśraą*'. (Siemiński, Ka.piak,

K a ted ra  przed pożarem  w  styczniu  1945 r.

OM TUR) 4,01, trzecie Su] k (Zryw) 
1,02. Zespołowo pierwsze miejsce za
jął OM TUR — W arszawa, drugie 
Zryw — Koło, trzecie Zryw — W ar
szawa, czwarte OM TUR — Okęcie.

Następną imprezą był bieg juniorów

ja k ie  padnie, będzie: „A był pan  w

przed  lipcem  1916 r.

GNIEZNO  — NA CODZIEN
Ze stołeczności grodu, z h isto rycz-

gam l w końcu każdego kw ietm a.
W tedy m iasto  zaczyna nab ie rać  r a - '  na 2.000 m 'S ta rtow ało  60 zawodników, 
m ieńców . Spokojni, zrów now ażeni jW ynik:: 1) Mousiejczuik (Skra) 5,06. 2) 
m ieszkańcy zaczynają  być nerw ow i. Ber (0M TUR W  wa) 5,07, 3) Moź-
czując zb liżanie się „Dni G niezna". I  n i i ,a i k  5;io ,4. Zespołowo: 1) OM TUR

Przed wyjazdem do Dublina

naszej k a ted rze ' ". Jeże li odpow iesz i-ego G niezna, poza k a ted rą  nie za-

We środę odbyły się w Poznaniu 
bokserskie zawody el.m inacyjne przeo
ostatecznym ustaleniem sikładu poi 
skiej reprezentacji do Dublina. W wa 
Aze muszej nastąpiła sensacja, bow.em 
Malak (W arta) pokonał m istrza Pol
ski Gumowskiego. W wadze lekkiej 
Chychała pokonał Skierkę, w średn ej 
Kolczyński znokautow ał Ambrcża, a 
w ciężkiej Szymura n:eznacznie wy 
grał z Klimeckim. Ostateczny skład

reprezentacji nie został jeszcze usta 
lony.

Poznań-Waiszawa 4:1
POZNAł? (teł. wł.). Dziś w ramach 

święta 1 m aja odbyło się tu taj rewan | 
żowe spotkanie Reprezentacji robetni- REPREZENTAf.JA WARSZAWA II 
czej W arszawy z Reprezentacją Ro- WOJSKO 1:1 (6:0)
botniczą Poznania, zakończone zwy- O statnią im prezą sportow ą były za 
cięstwem Poznania 4:1. Graczy war- j wody piłkarskie m ędzy Reprezentacją 
szawskieb prześladował wyraźny pech. robotniczą W arszawy (II) a  Reprezen-

Krzciński, Brzozowski). Zwyciężyła 
„Sarm ata" w czasie 6,48.

Wyśc g indywidualny na 8 km. zgro 
madził n,a starcie 8 zawodników. Do 
mety przybył pierwszy Wiśniewski 
(Sarmata) w 14,57, 2) Kapiak (Elek
tryczność) w czasie 14,58, 3) Siemiń
ski (ElektT.).

WYŚCIG MOTOCYKLOWY
Z kole: odbyły się oczekiwane z du 

żyra zainteresowaniem zawody moto
cyklowe na dystansie 2 km. Startowa 
ło 14 zawodników. W kategorii do 
250 ccm. pierwsze miejsce zajął Zen 
drowski (Okęć e) w czasie 2:29,2. 2) 
W asiak 2,32. W kaitegori do 350 ccm.
1) Urbaniak 2:26,5, 2) Skłócki 2,34. 
Ponad 356 ocm. 1) Kupczyk 2,21. 2| 
Pawlaik 2,24. W biegu zwycięzców 
pierwsze miejsce zajął Kupczyk 2,24,
2) Urbaniak 2,25.

tacją W ojska. W drużynie w ojsko
wych grało 6 c iu  zawodników Legii 8 
bram karzem  Skromnym, zaś drużyna 
robotnicza składała się z następują
cych zawodn.ków: w bram ce W ojcie
chowski (Skra), w obronie Narożnialt 
iZryw Mokotów) i Grobełski (ElekJr.J, 
w pomocy Krawczyk (Skra), Cybulski 
iZryw Koło), i Kłos (OM TUR Okę
cie), w napadzie Misiak (Elektr.), Dy
la (Zryw Koło), Nowakowski (Skra)» 
Dyjas (Skr) i Jezierski (Elektr.j.

Gra w p.erwszej połowie była blada 
i anemiczna, gdyż drużynom brakło 
zrozumienia i zgrania. Dopiero po 
pauzie, gdy zawodnicy zgrali a.ą czę
ściowo, gra nabrała tempa i rozm a
chu, i widzowie byli świadkami sze
regu ładnych i em ocjonujących akcyjj 
z których dwie zostały zatkończona 
bram kami. Dla wojskowych bram ką 
zdobył Cyganik, dla reprezentacji ro- 
botn czej piękną bram kę główką strża
lił Krawczyk. Zawody prowadził obu 
Sznajder. (Lin)

K o s z y k a rz e  
przebrali z Egiptem

Polscy koązykarze w Pradze ro*»« 
grali we wtorek ostatni mecz w sw o
jej grupie z Czechosłowacją i p rze
grali 51:17. Poll eważ drużyna polak* 
wygrała mecze z Rumunią i Holandią, 
łącznie z Czechosłowacją weszła dw 
półf nalu.

Pierwsze spotkanie półfinałowe pol
skiej drużyny wypadło z bardzo nie
bezpieczną i szybko grającą drużyną 
Egipcjan. Nic dziwnego, że Polacy 
przegrali w stosunku 52:28. Z innych 
c ekawych meczów notujem y: Czecho
słowacja — Węgry 52.48 j  ZSRS — 
Bułgaria 55:24.

ERIC”  v m  ftnmi cisi) ?n«.VW  W andy  Me c c r
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W óz leciał bez szmeru. Leciał taik, jakby prawo ciężkości 

dla niego nie istniało. Prześlizgiwały sie domy, koscio’y, wio>ski, 
złote szyldy restauracyj i gospód, jarzęca sie rzeka, wiatrak, i 
znów dolina, którą niebo zamykało, jak wielka muszla, obej
mująca swoją mleczny małżowina b ły s z c z y  perłę księżyca.

Było to, jak koniec i zadośćuczynienie. Rawik doznawał 
jnż czasem tego uczucia, ale teraz było ono bardziej całkowita, 
mocniejsze, nie do uniknięcia, przeniknęło go na wskroś,- nie 
było przed nim ucieczki.

Wszystko fruwało, nieobciążone. Przyszłość spotkała sie z 
Minionym, a ob e nie zawierały ani pożądania, ani bólu. Sprawy 
utraciły znaczenie, nic nie było ważniejsze. Horyzonty stały w 
równowadze, a po raz pierwszy w życiu szale jego egzystencji 
wskazywały pokój. Los nie był nigdy silniejszy, niż wola, która 
go  z pogodną odwagą spotyka. Ń ie  wytrzyma, to padnie. D o
brze to wiedzieć, ale było też dobrze wiedzieć, że nic nie jest 
stracone, póki sie żyje.

Znał niebezpieczeństwo, wiedział, dokąd zdąża i wiedział, 
i e  jutro znów bidzie sie musiał bronić —  ale tą nocą, godziną 
powrotu ze szczytu utraconego Araratu w  krwią woniejącą do-- 
l i n ę  zagłady, wszystko straciło irnip. Niebezpieczeństwo było 
niebezpieczeństwem i jednocześnie wszystkim innym, los był 
jednocześnie ofiarą i bóstwem, któremu tę ofiarę należało zło
żyć. A „jutro" było nieznanym światem.

W ięc dobrze. Dobre jest to, co minęło i to, co nadchodzi. 
I dosyć. Jeśli to koniec, tym lepiej. Kochał —  i utracił swoje 
kochanie. Nienawidził —  i zabił przedmiot swojej nienawiści. 
I to i to dało mu wolność. Miłość ożywiła go, nienawiść i śmierć 
wyswobodziła z niewoli wspomnień. N ic. co by było niedoko
nane, za nim nie pozostawało. N ie pozostało pożądanie, nie
nawiść ani żal. Teśli to był początek, to też dobrze. Zacznie na 
now o bez oczekiwania, przygotowany na wiele, uzbrojony w

siłe doświadczenia, która wzmocniła go, a nie zwichnęła. W iatr 
rozwiał popioły. Sparaliżowane członki wróciły znowu do ży
cia. Cynizm odmienił sie w moc. W iec dobrze.

Za Caen natknął sie na konie. Długimi kolumnami w noc 
szły konie, konie, cienie przy księżycu. I ludzie: z węzełkami, 
skrzynkami, pakunkami. Początek mobilizacji.

Ledwo ich słyszał. Żaden nie śpiewał. Ledwo który gadał. 
Poruszali sie w milczeniu skroś nocy. Kolumna cieni szła prawą 
stroną szosy, zostawiając miejsce wozom.

W yminął wszystkich. Konie, myślał, konie. Tak w 1914. 
Tanków niema. Konie. Stanął przy stacji benzynowe) żeby na
pełnić zbiornik. W e wsi jarzyło sie jeszcze pare lamp, ale już by
ło cicho. Jedna kolumna maszerowała wioską, gapiono sie za nią, 
nilkt nie pozdrowił.

—  Jutro wychodzę —  powiedział człowiek na stacji, właści
ciel opalonej cietej grubymi płaszczyznami, chłopskiej twarzy. —  
Mój ojciec poległ w wielkiej wojnie. Dziadek 1870 roku. Ja sam 
ide jutro. Ciągle to samo. Zdawało sie, że spokój potrwa pare se
tek lait: nic nie pomaga. Znów trzeba iść.

Jego spojrzenie ogarniało mizerną pornpp, mały obok niej 
domek i kobiete, która stała koło niego w milczeniu. Dwadzieś
cia osiem franków trzydzieści, proszę pana.

I znowu pejzaż. Ksipżyc. Lisieux, Evreux, ikoliutnny, konie, 
milczenie. Rawik przystanął przed małą restauracyjką. Dwa stoliki 
wystawiano na dwór. Właścicielka oświadczyła, że nic niem* do 
jedzenia. Obiad, to obiad, w e Francji om let i trochę sera, to nie 
obiad. W reszcie udało mu sie ją przekonać, podała nawet sałatę 
i kawę, dodała kairafikp zw ykłego wina.

Rawik siedział samotnie przed różowym domkiem 1 jadł. 
Mgła spływała na łąki. Kumjcały żaby. Było cicho. Ale z pietra 
dolatywały słowa głośnika. Głos. Zwykły głos, pocieszający, bez
nadziejny .poufały i całkowicie zbyteczny. Kaidy słuchał, a nikt 
nie wierzył.

Zapłacił —  Paryż bedzie wygaszony —  powiedziała właści
cielka —  właśnie to zapowiedzieli przez radio.

—  N apraw dę? . . .
—  Tak, przeciw atakom z powietrza. Zabezpieczenie. Mówią 

przez radio, że to tylko takie ostrożności. W ojny nie bedzie. 
Układają sip. Co pan o tym myśli?

•— I ja nie myślę, żeby była wojna —  co tu można innego 
powiedzieć?

—  Boże, strzeż! Ale co dalej? Niemcy zajmą Polskę. Potem  
zażądają Alzacji i Lotaryngii. Potem kolonii. Potem znowu tam 
czegoś. I ciągle wiecej, póki sie nie poddamy, albo nie zaczniemy 
walczyć. To już lepiej od razu.

Właścicielka powolnie wróciła do domu. N ow a kolumna 
maszerowała drogą.

Czerwone blaski Paryża nad horyzontem. W ygaszony. Paryż 
ma być wygaszony. To naturalne, ale dziwnie brzmi: Paryż za
ciemniony. Paryż. To tak, jakby wygasić światło świata.

Przedmieścia Sekwana. Labirynt wąskich uliczek. Zboczył 
prosto w aleje, wiodącą do Łuku Triumfalnego, który wyłaniał 
sie mgliście oświetlony z chaosu Etoile. Przed sobą miał Pola 
Elizejskie, pławiące sie w blasku.

jechał aleją. Mknął śródmieściem i nagle zauważył: wkrada 
sie ciemność. Jak parszywe plamy na błyszczącym futrze, zwię
kszała sie i rosła powierzchnia cieni. D ługie cienie pożerały ra
dość elektrycznych lampek, które gasły, promieniejąc jeszcze nie
śmiało czerwienią, bielą, zielenią i alzurem. Niektóre ulice już by
ły martwe, jakby tam wpełzły czarne, obrzydłe gąsienice, połyka
jąc całą radość. Avenue George Y  była wygaszona. Avenue M on
taigne gasła. Budynki, które niedawno jeszcze wysyłały kaskady 
światła ku gwiazdom, patrzyły teraz czarnymi dziurami frontom 
nów. W ygaszono połowę Avenue Victor Emmanuel III, połowią 
świeciła jeszcze, jalk paralityk w  agonii, pół żywy, a martwy do 
połowy. Choroba rosła, a kiedy Rawik nawrócił do Placu Zgody, 
jego patrżny krąg już zamarł.

Miniisteria leżały blade i bez koloru, wygasły girlandy świa
teł, tańczące Nereidy i Trytony białych, pienistych nocy wyprę
żyły sie na delfinach, jak bezkształtne zjawy, pociemniały lecące 
fontanny, woda straciła blask, jeden tylko obelisk jaśniał w ciem
ności, jak wzniesiony palec wieczności. Wszędzie, jak mikroby, 
rozmnożyły sie małe, ciemno . niebieskie, ledwo widoczne elek
tryczne lampki, symbol nalotów, lśniąc brudno, jak kosmiczna 
gruźlica nad milczącą, zgorączkowaną stolicą.

(Dalszy ciąg nastąpi)


